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Z  W iednia d. 17. Lipca.
D . 13 t- m. Cesarfiwo Jchmośc p o w o cili 

tu z  Presburga z  ukontentowaniem powszech­
nym  w  dobrym zdrow iu , a. d. 14 przybył- na- 

ftępca tronu i A rcy X zna Luawika.

Jk C . K. M . gabinetowym liftem swoim 

pod d. 22 Cżerw ca z  P--esburga , raczy ł Jana 

Bernarda Polsch , konsyliarza gubernium niż- 

s z e y .A u ftr y id y r e k to r a  nauk jurydycznego i 

pcdiiyczntgu p.aw a w  akademii w o jsk o w e  y  
Tertlianum- , profesora w  tnteyszey szkole 
głtiwney i nadwornego xiąg  cenzora , przez 
wfcgląd na iego wieloletnie znakomite zasługi do 

godności ślaclicctwa z. uwolnieniem od tax y  
nayłaskaw iey wynieść.

Knpcepiftt; w  gubernium niższey A u ftryi 

Franciszka X iw erego  Pauer , zaftępuiącego 

p rzez długi czas referenta do spraw duchow­
nych , raczy ł J. C . K . M . przez n a y w y ż s z y  

w zgląd nadticzboweni sekretarzem nayłaska- 
w ie y  mianować.

J. C. K . M . zw iudzon ey sobie łaskaw o­

ści czynienia dobrze,, rac zy ł w  inftytucie pa- 

nieńskiem w  fy r o lu  dla córek kraiowych offi- 

cy a ’ift0w , na!iępll*ąre ftipendia nayłaskaw isy u- 
fłanowic: a• na edukacyą 5 ftipendiow, 1 ażde 

50 id o  ryń: tudzież dwa po 120 ryń. b. na

a  25 L i p c a  1802.

wieczną pensyą w  bezzamęzrtjrm ftanie 3 po 
120 ryńskich a 2 po 140 ryńskich. Na pier­
w sze są przeznaczone cnotliwe córki od 10 do 
16 lat uoogich i zasłużonych officyaliftow. Do 

22 lat będą pobierały pensye , a potem lub 

piędzey gdy poydą w  służbę albo zam ąż, ie- 

żeli tego będzie potrzeba , może im bydź na 

posag 2 lub 3 letnia przyznana pensya. G dy* 

b y  zaś b y ły  ułom ne, zoftaną w  tym inftytu- 

cie na uożywotniey pensyi. Na drugie ftipen- 
dia są przeinaczone pod temiż warunkami uło­
mne panienki, niezdatne do pracy i niemaiąrfc 
Z czego ż y ć ,  sk oń czyw szy  lat 24 życia. Oba 
te gatunki pensy' zaczną ilę od p rzyszłego  
w oyskow ego  roku 1803 11. d,

Przez nadworny dekret pod d. 1 Czerw ca' 
r. b. ozm ym ionym  zoftafo , iż cła od bydła ro­

gatego i nierogatego pędzonego do A u ftry i z  

innych auftryackich k ra io w , iako to Czech ,• 

G ilicy i & c. będą na granicy M oraw ii opłaca­

ne , ftosowme do patentu w  roku 1784 'Wyda­

nego ,  i pod karą w  tym że patencie przepi­
saną.

Ponieważ uznano,- iż  sźcz&pienie Jtrowiey 
ospy daleko skutecznieyszy p rzy n o fip o ży tek ,. 

niżeli c z ło w ie c z e j, nhkaz ano zatem , ażeby W  
•\V iedniu nie_Sżczepiono ospy iak tylko krowią,-
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ZPresourga odbieramy wiadomość do d. 

13 t. m.—  D . 10 Cesarftwę Jcmmośc raczyli fię 

w ra z  z  K rolow ą Neapolitańską żnąydow ac na 
danym talu  przez A r c y  Xci<, Jmc Palatyna w  
mieszkaniu letnim. Tegoż dnia Cesarftwo Jch- 
mośc , w raz z K rolow ą Jmc Neapolitańską , 
ie y  corKami i A r c y  X żęta m i, raczyli odwie­
dzie przybyłą niedawno z W iednia do Pres- 

burga uprzywileiowaną flottylę hrabiego T eo  
dora Batthyani. Nayiaśnieyfi goście b y li z  

wielkiego okrętu przez hrabiego Batthyani 
naypokorm ey p rzyym o w an i, potem udali fię 
na tenże o k rę t , gdzie hrabia przygotow ał dla 
nich ucztę; bawili tam godzinę, oglądali w szy -  

ftkie na nim ciekaw ości, kamera obscura , me- 
lo d y y n y  m u zyczn y  iaftrument i budowę w s z y -  

ltkicb ftatkow. J. C . K . M. oświadczył kilko- 
krotnie hrabiemu Batthyani nayłaskaw sze swo- 

ie ukontentowanie względem celu i całego urzą­
dzenia tey flottyli. —  Deputacye tak handlowa, 
iako też do urządzenia ceł i podw yższonych 
kon tryb u cyy, pracuią Ciągle nad tętni przedmio­
tami. Stany tym  czasem miewaią prowlncyal- 
ne pofiedzenia.

Z  Brynu d. 16. Lipca.
Cośm y dawniey o pobiciu załogi belgradz- 

k ie y  p rzy  Ramanicy donieśli, to fię teraz po­

twierdza w  ten sposób : A g a  Konialli udaw szy 
z  małym oddziałem ucieczkę , podzielił sw o­

je w o ysk a  na w ie'e c z ę śc i, i ze w szyftkich 

ftron na Janczarów napadłszjr, zadał im zupeł­
ną klęskę. W iele z  belgradzkich Janczarów 

miało przeydź do nieprzyjaciela, tak dalece, 
£e liczba Belgradzanow nader ieft szczupła, i 
obawiają f ię , ażeby syn zabitego baszy niczłą- 
c z y ł  fię z  P.asmanem O glu , a ten wzm ocniony 

tym  sposobem R foo w oyska  całey Serwii nie 
caiechał.

D . 3 t. m. słyszano od uyścia S a w y  na­
der mocne fłrzelanie i w  krotce spodziewam y 

fię wiadomości o now ych wypadkach.

Gościeniee z  Belgradu do Konrtantynopola 
ieft prawie iak zam knięty; niitt tamtędy nie 

odw aży lię iachac, gdyż Giorgi basza z  znacz­
ną siłą pou Adryanopolem (łoi, i bardzo fię 
rozpościera. Zabrał on w szyltkie sułtańskie 
ftaynie w  tych okolicach będące, i one pomię­

dzy sw ą iazdą rozdzielił, i ro m oże <Jał■» po- 
wod do pogłoski o śmierci Sułtana i rozru­
chach w  Kanfiantynopolu, oczem  dotychcz is 
nic z  pewnością nie w iem y. Co bądź , te ie- 
dnak okolice, i okryte ciemnot powłoką ie- 

szcze losy T u rcja  europej^skiey dadzą powod 
naszym politykom do błąkania fię przez czas 
długi w  labiiyncie domniemań; m y tym cza­

sem oczekiwać będziem y ciepliwie ch w ili, 

która na ten w ielki teatr zupełne światło 
rzuci.

Ponieważ pr cez zaiechanie W o ło s z c z y ­
zn y  przez Pasmana O giu , dowoź so li’ z  tam- 

teyszych kopalni do innych prow incyy turec­
kich ieft w ftrzym an y, muszą w ięc mieszkań­
cy  sw oie potrzeby w  W ęgrzech k u p o w ać, 
przez co ten handel w zrósł mocno.

Z  B a k a r e ł u  dowiadui«Yiy f i ę , Ze po 
w yyściu  Pasmana O g l u  p rz y b y ły  tam turecki 
urzędnik żąda, ażeby hospodar i boiarowie do 

swoich siedlisk pow rócili, do czego iednak 

hospodar w cale nieckazuie chęci. Zdaie fię że 
hospodar M ichayło Suzzo korzyfta  z bayki o 
Scylli i Charybdzie radząc o bezpieczeńftwie 

swoiem.
L ifty  z Konfiantynopola pod d. 12 p. m. 

donoszą, ze na dniu-i Janczarowie zp ^ zy czy- 

ny nieodbierania przez długi czas żołdu bunt 

podnieśli, z którego buntownik Giorgi Osman 

basza korzyftuiąc z woyskiem  swoiem do,K ir- 

keklesie pomknął fię dla zagrożenia Konftan- 

tyn op olow i, gdzie w ielka boiaźu z powodu 

w ewnętrznych i zewnętrznych rozruchów pa* 
nowała. T y m  czasem silne firaże po ulicach 

rozflaw ion o, po rożnych częściach mlafla ro-
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zesłano liczne patrole, kawiarnie i szynkownie nie Janczarów , którego Porta tak prędka 
w szyftkie p o z a m y k a n o , .Janczarom natych- w yn iszczyć nie potrafi , przepowiadsią naysmu- 
miaft w  p r z y t o m n o ś c i  W  Sułtana żołd w y p ła- tnieysze w ypadki dotychczasowemu T u rcyi 

cono, k tó rzy  zaraz w zięli fię do broni i z  ar- rządowi.
mią kapitana baszy złączy li lię. K ażdy spo- Z H erm a n szta da  d. I . Lipca.
dziewał lię krw aw ey bitw y , lecz d. 2 p rzy - Baw iący fię dotychczas w  Kronsztadzie
biegł goniec z wiadomością, że Giorgi basza hospodar wołoski X ż ę  M ichayło Suzzo w y -  

cofnął fię od ftrony czarnego morza ku W id -  iechał pod eskortą honorąwą do Szatzburga. 
dynowi. T ym  czasem kapitan basza posuwa Porta ofiarowała hospodatowi multańskie-

fię daley wzmocniaiąc coraz swoią arm ią, i mu hospodarftwo w ołoskie, lecz on chce fięod  

chce całą T urcyą europeyską z rokoszanow o- tego uchy lic.
czyście , w  którym  celu z łą c zy  fię z nim tak- S łych ać, że w  Multanach W ybuchły za-
że korpus A ly  baszy. mieszania, i rożne rze czy  o powikłaniu intere-

W ie lk i W e z y r  powraca do Konftanty- so w  powiadaią. Konsul roflyyski H irik o , 

.nopola, i iuż fię w  Alepie znayduie. Z  Egiptu który fię z Bukarefłu do Kronsztadu schronił, 
niemamy żadnych wiaaomości. ma w krótce do Multan wyiechac.

D.. 8 £i m- w yieżdzaiący na 6 m iefięcy do _Od granic czeskich d. i .  Lipca.
Berlina miuirter pruski, baron Kuobelsdort, miał Jeszcze przea lat 8 kawaler Saski w szedł
u ReiseSendego audyencyą pożegnania, który  b y ł w  służbę roflyyską. Imperatorowa Kata- 

go w  imieniu Sułtana tabakierą brylantowa- rZy na mianowała go półkownikiem. Z ofła ł 

ną udarował. w ięc w  Petersburgu. Naftępuiącego roku d. X
Z  Kronsztadu pod d. 4 t. m. donoszą co Jyl.fii pokazał fię konno w  ogrodzie Katarynen- 

naftępuie: 2 aledwo Pasmau Oglu większą część {.10fskim , którego dnia w  tamto mieysce pię- 
y o y s k a  swoiego w yciągnął z  W o ło sz c zy zn y , jjna pje(j zgromadzać fię zw yk ła . Tam spo{- 
gdy natychmiaft z większemi ieszcze siłami }ja{ g0 także konno iadący młody X ż ę  Szczer- 
powrocił. Brat hospodara chciał do Siedmio batów 14 lat dopiero maiący i rzekł do niego? 
grodu uciekać, ale go Boiarow ie, boiąc fię » Ja]fie fię masz panie kaw alerze? , ,  Kaw aler 

bydż odpowiedzialnymi za iego ucieczkę, za- odpowiedział mu z p rzykrym  tonem : „  Jak na 

mordowali. Sam hospodar baw iący fię w  Her- moiin koniu.,, Z dziw ion y tą odpowiedziąmło- 
mansztadzie, gd yb y  mógł otrzym ać pozwolenie, dy X ż ę ,  zb liżył fię doń i żąaał wyiaśnienia 
ieszczeby daley w  kray iechał. Już kazano 10 tak szzczególnieyszey odpowiedzi, albowiem 

baszom przeciw Pasmanowi Oglu ciągnąć, ale nje byli z  sobą nigdy w  zażyłości. P rzyszło  
ci me dowierzaią sw ym  w o ysk o m , albowiem do kłótni i słow  n a yp rzyk rzeyszych , a w  re- 

skoro fię tylko zb liż ą , żołnierze ich szwadro- ście do w yzw an ia  na poiedynck, który przy- 

nami do nieprzyiaciela przechodzą ,ia k  tośw ie- ięty zo fta ł; lecz żę  ta rzecz nader głośną fię 

ży  przykład  wołoskich w o ysk  pokazał. Dla fiała, musiano poiedynek na kilka dni odłożyć* 
e y  prz} czyn y  pomnażanie fię w oysk sułtan- W  4 dni potem spotkali fie oba przeciwnicy na 

skich bynaymniey nje obchodzi Pasmana O g lu , teatfze , i p rzyszło  do now ey obie ftrony k rzy- 

gd y z w  nich wzroft sił własnych w idzi. Sło- w dzącey kłótni. Policya przez śpiegow o rze- 
wem to położenie r z e c z y , zbliżanie fię ku c z y  uwiadomiona, natychiniaft kazała obudwu

W id d yn o w i b aszy  Janiny i nieukontentowa- aresztować, i doniosła o tern Imperacorowey.

X
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T a  dla ukończenia zwasnien nakazała z  pań- dwoma walczącym i na 8 k ro k o w  iedna od dru ■ 

iłw a  kawalerowi w yiechac, a młodego X cia  g iey odległe. G d j każdy zb liży  fię do sw ey  
do dóbr odesłała. W  krotce monarchidi umar- przegrody doflaną obadwa po piftolecie pr«;ez 
ł a , a Paw.eł F. koronę obiął. G d y  zaś ten za- sekundantów nabitym. Potem odw róciw szy fię 

bronił wszelkiego w yiazdu  i wiazdu w  pan- tyłem  odeydzie każdy 20 krokow i znow u do 
ftwach sw oich , nie przyszłó  więc do poiedyn- przegrody p ow roci; p ierw szy  ftrzelaiący cho- 

K“ > a m łody X ż ę  nie wiedział nawet om iey- ciażby przed doyściem do przegrody w yftrze- 
s.cu bawienia fię sw oiegc przeciwnika. Nako- li* , powinien iedńak p rzy y śd ź  do niey. G d y  

nieć w  mieliącu Maiu r .b . otrzym ał wiadomość, iuż tak w szyftko  urządzonem zoftało , obay 
2e kawaler Saski od nieiakiego czasu w  W ie -  przeciw nicy z swoiemi sekundantami w y ie -  
dniu fię b a w ił, że będącemu tamże w ty m  cza- chali ogodzinie 2 zrana d. 2 2 Czerwca namiey- 

Sie X ciu  Zubow ow i w y rz u ty  c z y n ił,  iakoby sce umówione p rzy  granicy saskiey. Z a  ro- 
ten X ż ę  ile p ierw szy minilłer 1 poufatnik Jm- zednieniem fię o godz. 3 flanęli w alczący z nie- 
peratorow y b y ł sprawcą wypędzenia iego, i porównaną odwagą. X ż ę  w yflrze lił p ierw szy 

że go w y z w a ł na poiedynek na dzień lo  Czer j kula o cal od środka piersi kawalera trafiła, 
wca. G d y  fię otem X ż ę  Szczerbatow d. 22 " A c h  ginę! zawoła kaw aler, a ranę rękąprzy- 

.Maia dowiedział w  Petersburgu, chcąc zapo- tk aw szy , gdy iuż upadał, 'w zm ó gł !ię zno- 
b ied ź, ażeby X ż ę  Zubow  nie poiedynkowal fię wu ; flrzelił do ftoiącego X cia  i trafił go w  

p ierw ey o r z e c z , która fię tylko ledynie iego kapelusz; ale natychmiaft obalił fię i na łonie 
samego t y c z y ła , zaraz nazaintrz w  tow arzy- sweg0 przeciw nika, k tóry  fię go nadaremnie 

ftwie Pana Rmisigny kapitana huzarów ro fly y - ratowac ftarał. Zaraz potem X ż ę  Szczerba- 
skich do W iednia w y ie c h a ł, gdzie na dniu 5 tow  do Petersburga wyiechał.
C zerw ca fłanął, lecz iuż tam ńiezafłał swoiego Z  Berna d. 4. Lipca.

p rzec iw n ik a . '1 en d o w ied zia w szy  fię o p r z y -  N akoniec j H elw ecy*. zo b a czy ła  iutrzetike

byciu X d a  Szczerbatow a, i celu lego podro- rządu konfiytucyynego. Pozaw czoray rada 

ż y ,  a lękaiąc fię now ych przeszkód, gdy mała wyda}a w y r u k ogłaszaiący. nową konfiy- 
rzecz ta iuż całemu W iedn iow i nie tayną by- zaprzyietą 0d w ielkiey większości w s z y ­
ła ,  w yiechał natychmitfi do T o p litz , są d zą c , . , , . , ,  „

, , ‘ , ftkich obyw atelow  raaiących prawo głosowa-
ze  tam p rzy zw o ic ie y  będzie mógł rzecz całą y „ r , „

■ M y ,  Za przybyciem  Xei« Szczerba.o- - * «“ «  • *  ” *  * ■ * — • * •
. . i .  W iednia, t e  b y ł X ż ę  Znbow  tnkogni- ^  W - « « M  ° S
<0 do T o p litz  w yiechał t natychmiall młody « ” TT ken d ytu cyyn y  senat. O byw atel Reng- 

X ż e  iako nayspieszniey za  niemi Ile ndal. Sko- get prezydent rady małey o tw o rzy! poliedze- 

ro tam flanął, dowiedział f ię , że X ż ę  Zubow  nie senatu mową ftosowną do okoliczności , 

iuż poiedynkował fię i w łam ię pałaszem cięż- poczem senat poftanowiszy fię przyftąpił do 

ko ranionym zoftał. Niebyło do tracenia chwili, wybrania prezydenta i sekretarzow. P rezy- 

zaraz X ż ę  Szczerbatow w y z w a ł kawalera dentem ob. Ruttiman, a oob. Mohr i Pidou sekre 

Saskiego na pifłolety. P 0 rozmaitych m iędzy tarzami w ybrani zoflali. Senat przyfiąpi nie- 

sekundantami radach, nfłanowiono bitwę na g aw^ie do wybrania 6 człoakow  na mieysca w  
dzień 22 Czerw ca pod naflepuiąeemi warunka- łonie jeg0 wakuiące.

roi: będą zrobione przegrody pom iędzy oby- p 0noiiliśmy przed tueiaMm czasem ,  że
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ob. Diesbacb w 'Wiedniu przerw aw szy od d. tychmiaft uwiadomić: skoro będzie można A a -  

23 Kwietnia t .  b. wszelką z  rządem naszym glią uyrzec , co też on wiernie w ykonał. Ka 

korrespondencyą i ośw iad czyw szy  fię w  liście tę wiadomość Ford oddalił lię prędko , dobył 

pisanym do ob. Muller Fnedberg w  w yrazach b rzy tw y  i gardło sobie poderżnął. Felczer g- 

bardzo m ocnych przeciw now ey konftytucyi, św ia d c z y ł, że rana była śmiertelna; wyniefio- 

urzędow nie odwołanym zoftał Ob. Diesbach no go jednak na ląd ży w o  , acz bez nadziei 

mniemał, iż nie powinien fię b y ł  poddadi temu zdrowia.

rozkazowi i pow ody tego w y ra z ił w  nowym Z  Sierra Leone donofi offieyer , że tam 

liście w  podobnych iak p rzeszły  wyrazach na- d. 14 Stycznia r. b. p rzy b y ł o ffieyer, że mie- 

pisanym , który drukiem ogłoszono. Takow e szk m cy  aż do d. I I  Kwietnia w  spokoyności 

poftępcwanie ob. Diesba h skłoniło radę małą Hę zach ow ali, ale tego dnia o godzinie 5 zra- 

do wydania pod d. i  Lipca naftępiiiącego w y -  na na nich napadli. Znaydow ało fię w  twier- 

ro1 u: ” Rada mała w ysłuchaw szy rapportu mi- d zy  tylko 60 lu d z i, a fiła nieprzyiaciela po- 

nifłra sprawiedliw ści i policyi wzgledeni tre- dług w yznania ieńcow do 300 w ynoiiła. Skoro 

ści dwóch liłtow od obywatela Diesbacb, by- ranną armadę w yftrzelono ( tak zow ią w y iłrz a ł 
w s z e g o  miniflta heJweclitgo p rzy  dworze J. C . pobudki) natychmi aft szturmuiący powftańcy 

K . Mci i iego byw szego sekretarza legacyi zatkwili sw oy sztandar na wscbodniey Aronie 

Lentulus pod d. iżM a ia  i 9 Czerw ca pisanych, tw ierd zy , ftrzelili do szylw acba , i na bramę 

a szczególniey względem treści oftatniego, z  uderzyli , iuż nawet 12 ich do tw ierdzy fię 

tych liftów  lianowi: 1 )  O byw atele Diesbacb i w cisnęło, ale ogień tw ierdzy przym ufił ich do 

Lentulus z  powodu tych liftów zapozwani i ucieczki, żebrali fię pow tórnie, lecz fię im i 

przed trybunałem sprawiedliwości w  Bernie Lą razą nie poszczęściło. Długo potem mocny 

ftawieni będą , k tó ry  w yro k  na nich w y d a ,- trw ał ogień, nakoniec powftańcy zoftaw iw szy 

2) Miniftrowi sprawiedliwości i policyi zleca fię 1^ zabitych na placu w  rozpruszkę poszli, 

■wykonanie ninieyszegof w yroku . „  W ty m ż e  czafie znaczny korpus na miafto na-

Z  Londynu d. 6. L ipca. ^padł, ale widząc ucieczkę swoich z  pod twier-

P r z y b y ły  z Bengalu do Dunow okręt d z y , poszedł za nimi. Ścigaliśmy ich 3 mile i 

Anna w ysadził w  Brightonie W ilhelm a Forda wieluśm y ubili. Znaleźliśmy 31 trupów; licz- 

wT nader opłakanym ftauie. W  14 dni po ba rannych daleko w iększa b ydź mufi. 

swoim w yieździe utracił on swoią ukochaną Lord Keith na okręcie liniowym Piorumi- 

m ałźonkę, a z czworgiem dzieci i znacznym iący o 98 armatach z Gibraltaru do Portsmuth 

niaiątkiem powracał. Podczas całey podroży zawinął 1 natychmiaft fię do Londynu udał. 

b y ł w  głębokiey melancholii zanurzony, z  któ- Oflatniey soboty baw iący fię tu długo

rey go nic w yp row ad zić  nie mogło , a gdy ambasador duński hrabia W ed el-Jarlsb erg  o i-  

spoyrzał na dzieci o czy  iego w e łzach p ływ a- płynął z  Harwich do Danii na czas meiaki i d. 

ły .  W  oftatnich trzech dniach podroży zap y- 14 L ipca do Glikszrad p rzyb ył, 

tyw a ł fię częfto służącego czy li leszcze Anglii G azety  amerykańskie donoszą,  że w  K a­

nie widać: na przeezącą odpowiedź niezmierny pie francuzkim pokazały fię zaraźliw e choroby, 

smutek o k a z y w a ł, i kazał fię służącemu na- Sądzą to iednak b ydź pogłoską od samoiftnych



i niegodziwych ludzi, k tb rzy  chcą przeszko- w  obraniu mię reprezentantem w aszym  , tedy 

dzic , ażeby obce okręty ze zbożem do tey»w y- reśtę dni moich poświęcę na w yw dzięczanie lie 

fipy n iezaw iia ły . dla W a s  (śmiech). Ten św ięty papier, koii-

Z  gazet niderlandzkich dowiadujemy l i ę , ftytucya angielska ma mieysce w  sercu moim 

że X żę  Jork uda fię na BiuxeIIą do Spa, ak u (głośny śmiech). Moi obieralnicy będą zaw sze 

nas o tern ieszcze nie słj chać. do mn>£ mieć w olny przyltęp  (mruczenie) a ia

O biory parlamentowe zatrudniaią teraz w  zaręk f własnoręcznym podpisem i pieczę-
A nglii ciekawość publiczną. D ziś rano w  ci4 ftw ierdzoną, że urząd mi powierzony nie- 

W eftm inlterze zaczęto obierać reprezentantów. skazitelnie powrócę w  ręce W asze (nieultanny 
N a czele a fty  kandydatów P. F ox  fię znaydo- śmiech) tak iak go od W a s  odbieram. Nare- 

w a ł , i iednomyślnie od w szyltkich  obrany zo- sc’e przy szło do Kresek P. Fox miał ich za so­

fia!. Mia! on naflępuiącą mowę: ” W sp ó ł-  ^4 > ôrc  ̂ Gardner 49 > a Jan Graham 6

ziom kowie ! G d y  iuż od lat 22 mam honor tyiko.
b ydź w  parlamencie W eltm inltem  reprezen- W  hrabfiwie Norvich P. W indham iako

tantem , tedy proszę W a s  na nowo ażebyście m'niiter b y w s z y  woienny podał fię za kanJy- 

mi w aszych  kresek i dziliay nie raczyli od- data d° parlamentu , ale zaraz wota., zaczęto, 

mowie. Ni,eczyniłbym tego zapew ne, gdybym  ” NTie chcemy  w ° y ny>» i nakoniec go w y -  
od w ięk szey  części z  w as obierających nie gwizdano. P. Sydney Smith zofiał obrany 
b y ł proszonym o to , gdyby b yli nie w ym a- reprezentantem z  hrab.liwa R ocheller, a P. A d- 

gali odemnie , ażebym ciągle czuw ał nad spo- dington 2 hrablłwa D eG zes. 
koynością i niepodległością Weltminfteru. Z a - Po w e !u  hrabliwach wczasie obiorow 
sady moie w  kilku słowach fię zaw ieraią, a te V™yszłr>do k łó tn i, bitw y i innych nieprzy- 

są wiadome św iatłym  patryotom: —  Z e  samo- zw oltoscl-
władnictwo w  teoryi iefi: w  ręku lucto (powsze.- Dnia wczoraysżego ob. G irnenn w  towa- 

chny oklask), a W praktyce w  sz y  (łkie konlły- rzy ltw ie  PP. Browna i lorda Crickets Grounda 

tucyyne w ładze zaw sze  mieć powinny przed puścił się znowu n apow ietrzę, ale zsp u szczal- 
oczami źro d ło , z kórego ich zwierzchnictw** nikiem ( par-k-chdte)  dla wielkiego deszczu i 
w y p ły w a  (powszechny oklask). Oru są moie wiatrh nie mógł czyn ić doświadczenia. Już 

zasady , które do zgonu moiego zachowam. ■ miał ob. Garnerin w ltępow ac w  balon , g d y  

Proszę W a s  zatem , ażebyście mię nie sądzili X ż ę  W a llji z  X żną Devoushire p rzyb yli na 
niegodnym obrania za parlamentowego członka.,, mieysce zgromadzenia, rozmawiał z  nim przez 

P . Fox oddalił fię wpośrod niezmiernych o k rzy- czas nieiaki i ż y c z y ł  mu szczęśliw ey podroży, 

kow . —  Drugim kandydatem b y ł admirał lord która iednak dla niepogody nie bardzo s*ę uda- 

G ardner, który  aczkolwiek nie zgadza fię w  ła. Balon nie b y ł tak okazały iak p ierw szy, 
zdaniach z P. Foxem , ofiatni iednak za nim fię O bay powietrzo żeglarze powiewali z niego 

ośw iadczył. M ow a lorda Gardnera była  czę- do poki go w idzieć można b y ło , połączone ban- 

ścią okrzykam i, e2ęścią wygwizdaniem  przyię- dery francuzką i angielską. M noflwo w idzów  
ta. A le  dopiero pow szechny śmiech i mruczę- z  oddeszcznikami (  pa- i  pluie )  zgromadziło się 
nia pow itały, gdy Jan Graham iako gci kandy- na plac. Ob. Garnerin przed-wltąpieniem w  

dat zaczął swą mowę. —  W spółziom kow ie ! balon otrzym ał paszport od X ięcia  W a ll i i ,  

rzek ł, ieźli zechcecie bydź na mnie łaskaw ym i X ż n y  Decoushire i P. Forda ażeby p rzy  spu-
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k o rz y ś c i, które Francya z  pofiadłości w y s p yszczaniu się w szędzie b y ł od kraiow cow  z

grzecznością p r z y y m o w a n y ,  że nie ted czarno- 

Siężnikiem i nie ledzie w  żadnych sprawach ty ­
czących się o b i o r o w  pariamentowych. Do- 

wiaduiem y si? » że ^an Garnerin spuszcza­
jąc Hę zranił sobie nieco p lecy , i że na 

polu p rzy  Chingford w  brabftwic JSfsex na zie- 

niię z swym i towarzyszami zdąpił. Przebiegł 
on w  15 minutach 17 mil angielskich przeciw 
wiatrowi. Przed puszczeniem balonu obaliło 

fię rusztowanie i 15 ludziom nogi i ręce poła­

m ało , których zaraz do śpitala oddano.— P i e r ­

w s z y  balon G arneryna, gdy b y ł  w yfław ion y 

w  Panteonie zodał od złośliw ych  ludzi pokra­
jany. W  czasie oftatniego puszczania b y ł  na­
cisk lu d zi, i wiele nieprzyzwoitości popełniono.

• ' Home Popham zod ał od margiabi W e l-  
Iesley Z Indyy wschodnich w  ważnych zlece­
niach do naczelników pokoleń arabskich na mo­

rze czerwone wysłanj*-.

Do Portsmut wysłano ro zk azy , ażehy I I  
tamecznych okrętow uzbroić.

Dziennik Dubliuski mowi , że Napper 
T a^ dy zodał w e F rancyi jenerałem d y w izy i.

Z  Florencyi d. 24. Czerwca.
D ow itduiem y fię z  Porto F errajo , że je ­

nerał francuzki Rusca w  te y  tw ierdzy, tudzież 

na całey w ysp ie  Elbie obiął kommendę. L icz­

ba w oyska  francuzkiego tam fię znayduiącego 

w ynofi 3000 ludzi. Zapewniaią , iż fortyfika- 

cye  Porto Ferrajo będą znacznie wydoskonalo­

ne i powiększone. Zaięcie w  posiadłość w y ­

spy tey oĉ  Francuzów w ielkie zrobiło w raże­

nie w  całych W ło s z e c h , i zdaią fię do tego 

w ięcey p rzy w ią zy w a ć  ważności niżeli do 

w szyftkich innych odmian odatnich czasów za­

szłych  w  tych kraiach. Nie tylko bowiem w ale­

czność i ftałość tych w ysp iarzow , z iakiemi opie­

rali fię Francyi zw y c ię z hiey > w czafie  gdy cała 

Europa iuż była broń z ło ży ła , ale też i wielkie

tey mieć będzie, ftratę iey czynią nader tkliw^ 

dla W ło c h . W y s p a  Flba chociaż w  grani­

cach szczupła i mało ż y z n a , tak iednak poło-

na , iż z niey uważać można w szyftkie okręty
*

wchodzące i wychodzące zp o rto w  w y ższy ch  

W ło s z e c h , teraz zaś w  rękach Francuzów ma- 

iących K o rsyk ę  robi ich panami morza tyrheń- 

skiego, oddaie w  ich ręce handel i żeglugę te­

go m orza, a oraz ułatwia dodanie fię do środ­

ka W ło ch . Jeżeli obawiano fię z początku aby 

zaięcie w  poiiadłość w y s p y  tey od Francuzów 

niedało fię szkodliwym  handlowi włoskiem u 

przez danie schronienia Korsarzom narodow bar- 

baryyskich  przez wZgląd dobrego poroziemie- 
nia iakie panuie m iędzy Francyą i Regencya- 

tni tych narodow , pokazuie f ię ,  że te niespo- 

koyności bezgruntowne b y ły , i źe raczey obie­

cyw ać sobie można, iż Francuzi przyłożą fię 

do położenia tamy tym  nędznikom , k tó rzy  z  

hańbą Europy pomimo sw ey  słabości są dra- 

sznieyszem i od w szydkich  m ocardw, których 

naymnieysze usiłowanie b y ło b y  dodatecznym 

do pokonania ich i zniszczenia na za w sze .—  

Jenerał Rusca miał iuż nakazać potrzebne śród- 

ki dla zupełnego zapewnienia fię w  tym w zglę­

dzie.
Z  Ratysbony d. 5. Czerwca.

Baron Steigentesch aktualny konferencyy- 

n y minider Elektora Jmć Mogunckiego i pierw­

s z y  minilier dyrektoryalny ogólnego seymu 

R zeszy  niemieckiey w n ocy z d. 3  na 4 z  szedł 

z  tego świata.

Połkownik O lo w ey  i major H oppe, oby­

dwa w  służbie Króla Jmć W .  Brytanii powra- 

caiąc z  armii egipskiey do A n g lii,  p rzyb y li tu 

na dniu 3 b. m.

Hrabia Metternich W inneburg opuścił na­

sze miafto i udał fię nad brzegi Renu.



Z  Parył a d. 5 . Lipca.
W  p rzesły  czwartek wieczorem zoftał 

pom iędzy miniftrem zw iązk ó w  zagranicznych 

i  margrabią Luchesinim podpisany traktat p r z y ­

mierza pomiędzy Prusami i Francyą, i teyże- 

ieszcze godziny rat-yfikacye, które iuż tnini- 

ftrow ie mieli gotow e, b y ły  wymienione. Ne~ 

gocyacye tak s z ły  taiemnie , że w iększa  częs'c 

zagranicznych miniftrow w cale o nich Hiewie- 

dzieła. Slazaiutrz minifter Talleyrand odiechał 

do w od burbońskich.

Paradę i audyencye, które m iały bydź 

w czo ray , odłożono na dzień 14 Lipca.

Na poselftwo konsulow, senat z sw oiego 

łona mianował jenerała Kellermana członkiem 

W .  rady adtniniftracyyney legii h o n o ro w ey, 

która iak wiadomo dla nadgrody zasług oby­

watelskich i w o ysko w ych  dekretowaną zoftała. 

Trybunat i ciało prawodawcze maią fię także 

na poselftw o.kousuiow  zgromadzić., i po ie- 

dnyin członku do teyże adminiftracyi w yb rać. 

M ó w ią , że w y b ó r trybunatu iuż naftąpił.
Skoro tylko p ie rw szy  konsul dowiedział 

fię , że pracowaluia miar długości przyznała P. 

B u rg , aftronomowi wiedeńskiemu, za  iego 

mappę X ię ży c a  6000 franków nadgrody, po­

d w o ił tę summę i zalecił aftronomowi Laiando- 

wa. pisać db P. Burg c z y b y  fię niechciał do 

Francyi przenieść, że. tam iuż przyzw oite m iey-

sce na niego czeka..
D. 21 W rześnia ma b y d ź zaprowadzona 

konftytucya francuzka do 4 departamentów reń­

skich. D . I  Yendemiaire jeneralny komiffarz 

z ło ż y  sw o y  urząd: i  zoftanie tylko prefektem

w. Monttonnerre.-
D o Tabago iuż ieft przeznaczony jene­

ralny zawiadowca i osadowy prefekt. T a  w y ­

spa zatrzyma, ieszcze sw oie dotychczasowe 

cyw ilne i kryminalne u fta w y , a apelacye od.

4 X
trybunałów  poydit w  Europie przed konsulow i 
radę ftanu.

Przed kilką dniami ieden z  deputowanych 

antwtrpskich prezydent Dubac podał pierwsze­

mu konsulowi wM ahnaizonie adres od swego 

miafta, w  którym  m iędzy innem w y ra ż a : “  

Jefteś wspoliiem dobrem wszyftkich Francuzów. 

P rz y b y w a y  do Antwerpii dla odebrania bło- 

gosławieńftwa Belgów. Jeżeli piękna rzeka (Skal­

do )  płocząca nasze m itry , ieft przeznaczoną 

od przyrodzenia nato, ażeby z  Antwerpii por­

towe miafto zrobiła, tedy zoftaie iey  ieszcze. 

ślachetny obowiązek roznosić w  nayodlegleysze 

krainy ziemi mnoftwo świadectw mądrości rzą­

du. twoiego.

W iadomości odebrane z  departamentu Cal- 

wados okazuią , że zboże w  tych okolicach bar­

dzo ftaniało: W  oftatni poniedziałek liy ł w

Pont l'Eveque tak obfity targ, że wor naylep-- 

s z y  pszenicy 360 funtów niekoszfował w ięcey 

nad 64 franków. Do H.rwru tyle zboża z  poł •

nocy p rzyw iezion o, że cetnar dżifiay kosztuje 
tyikcM.6- 'franków , za który przed 10 dniami 
24 płacono..

N o w y  transport pomników włoskich, któ­
re Francuzom Neapolitanie w  Rzym ie zabrali , 
inż tu za kilka dni przybędzie. Znayduie fię 
m iędzy niemi leden nader kosztow ny pomnik 
darowany Rzpltey od Króla Neapolitańskiego. 
Jeft to posąg Pallady znaleziony przed 4 laty 
w  wiosce Velletri. Szacuią go rowno z  Laoko- 
nem i Apollinem.

Do Prytaneum ma bydź 10 młodzieży z  ' 
w y s p y  E lby przyjętych Ci nie maią bydź 
ftarsi nad lat 12 i miec rodziców posiadających 
dobra.

D nia  6. Lipca.
Pom iędzy głosuiącemi w  departamencie 

Sekw any, 78S0 głosowało za nadaniem m c y  
Bonapartemu wyznaczenia po sobi3 naftępcy.

X i ę  Alexander R uralin w  imieniu. Impe­
ratora udarował przez miniftra Tafieyranda ob. 
Lesparat prawnika kosztownym  pierzcieniem.

N iektórzy przeznaczają ob. Sebaftyaniego- 
na ambasadora do Kooftantynopola.
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D a lszy  ciąg życia Grzegorza z  Sanoka. fiebie na kapelana obozowego , ażeby mu nie 
T y c h , k tórzy  zaniedbawszy diogi ftaro- tylko w  radzie b y ł pomocny, ale nawet i W sz e -  

żytnych nowym  sposobem gramatyki kulili fię chmocnego d'ań przebłagiwał. P riy ią f ten u- 
pisać , chorem, mianował, k tórzy  fię w  nicąrm rząd Grzegorz i zaraz w  początkach panowania 
nieftosuią do powszechności. P .zep isy  Alexan- W ła d ysław a  w  W ęgrzech on trzym ał w odze 
dra gramatyka n azyw ał labiryntem, w  którym  kroletlw a, h gdy w ielu m oin.eyszych W ęg ró w  
chodzący w rącjiąc fię nieuftannwi na swoie sla- x  hrolow* wdow ą złączy ło  fię , G rzegora 
d y , pierw ey fię zeftarzeią niżeli flatntąd w y y -  w> nalazł sposob do uśpienia onych niechęci, 
dij. *• C zyt. nie poetow równie potrzebnem Są- W krótce W ła d y s ła w  w yp raw ił fię na w oyn ę 
dził dla dzieci iak same pokarmy. T cit.i, 1110- przeciw Turkom , i ro z ło ży ł fię obozem w  
w i ł ,  m leży  zafiiac ciało, tamtemi zaś um ysł, niżsey M ezyi nad rzeką C yam brem , przy  od- 
T y c h  zaś , którz y  fię bez pomocy poetow ziemiu gory Ile n u , gdjr ząś T u rcy  prosili na 
do innych nauk bran , porów nyw ał z  chcący- lat 10 o pokoy, i żądali równie z Julianem 
mi w eyśc do miafia przez tnur, gdy to mogą kardynałem ażeby kroi ten pnkoy połoźy- 
W ygodniey otwartemi bramami uczynic. Poe- w s z y  palce na hoftyi p o p rzy iią g ł; ftanął 
zy a  ( słowa ie g o j toruie i ułatwia do innych w brew  kardynałowi G rzegorz i niedopuścił , 
nauk dro^o , przeciwnie niktTnnemi w szyftk ie- mieniąc to bydż iiaybezbożn.eyszym  Uczyn- 
mi naukami opoiony tde może do poezyi trafie', kiem , gd yb y  nayświętsza religii naszey taie- 
\le<»dłąrzał od niey krasom ow ftw a, nie sądził mnica-światowym oczom w yftaw iona była  , 1 

byd ź dobrze , lecz tak do oboiey z  równą fię żernie niegodziwszego popełnić niem ożna, iak 
pilnością p rzykład ać, iak felązer z w rzodow a- używ ać Boga nie tylko za świadka ale nawet za 
tern ciałem po,ftępuie , gdy dżyw aiąc-plafirow  narzędzie p r z y m i e r z a z  iego nieprzyjaciółmi 
chroni fię ciała albo kości urazie. G d y  raz zaw rzeć fię maiącego , że wiara Króla powinna 
wyrzucano mu , że fioł iego nie dość b y ł św ie- wspierać fię na słowie króla , i że w iele Uwta- 
/ny, kazał przynieść w  czafie obiadu sw ’ccę i cza fię dofioyności majefiatu , ieżli fię iego 
0nę na ftote pofiawic'.; ten bumor żartobliwy aż przyfiędze nie w ierzy: ze inne są warunki p ry- 
do samey s ,  ierci zachował. watnych a ince panuiących , a iednak fię tego

• ' >,eg°dziw i ludzie chcąc zw o- rodzaiu przyfięgi od pry watnych nie w yciąga ,
dzic preltakow i łatwowiercow udawali lię bycłź sakoniec zapow iedział, że poiedzie precz i nhań- 
opętanymi od diabła , i tak od miafia do miafia, biuny oboz porzuci , ieżliby fię K roi upierał 
od swią yni-do  św iątyń5 dla prowadzenia ła- p rzy  wykonaniu takiey przyfięgi. D okazał 
twego życia T" roczjdi f̂ię. G d y  w ięc dwóch w iec ty le , iż o w ierze przym ierza inaczey za- 
takow yc w eszło do G>-Zegorzowego kościo ła, radzono chne fię temu sprzeciwiał Julian kardy- 
ni im w ie e p y ta n  zad ał, a doftrzegłszy szal- n a ł, który żeby fię niezdawał zuchwaley radzie 
bjerl a , licznemi razami praw dy fię dopytał. t*wał w  zdiniu swoiem nie rozumieiąc, c z y  
Tymczasem \\ ładyslaw  Kroi Polski na tron prawdę m ówił Grzegorz, 
wogiers. 1 zol .ał wezwanym  f a pamiętny d iw - (  R eśla  potfW.')
Uey zażyłości z  Grzegorzem  p rzy zw a ł go do
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Magiftrat Miafta C . K  Lublina w szyftkim  a szczególniey w ierzycielom  m aiły sukceflyo- 
nalney po niegdy Scholaftyce Borionowey bez teftapentu zm arłey , pozoftałey , ninieyszym  
Ldyktem  do wiadomości podaie; iż celem przedfięwzięcia porządney pertrakiacyi tey  suk- 
celfyonalney subflancyi wierzycielom  do likwidowania swoich oretensyi termin ac ania 2go 
Sierpnia roku bieżącego ieft p rzezn aczon y, dla tego w s z y s c y  c r , k tó rzy  czyli to pod tyru - 
lem dktgu, czy i bypotfcki, albo pod iakim bądź innym tytułem do pomienion^y m ally  suk- 
ceflyonalney praw o ial.ie miec sąazą, ninieyszym  Edyktem W cyw aią fię , ażeby pretensye 
sw oie  przeciwko- urzędownie uftanowioaemu teyże mafTy kuratorowi P. adwokatowi G rzym - 
kow skiem u w  oznaczonym terminie nieochybnie likwidowali.

Dan w  Lublinie dnia XI. Maia I&02.
Engbricht. -
Lew andow ski.
K rę p sji.

Z  R ady M agiftratu M iafta C. K . Lublina.
K u charski, E r p .

M agiftrat M iaftd C. K . Stołecznego Krakowa podaie do w iadom ości, i i  kamienica ta 
v> Krakowie na ulicy F lo ry  ans kiey p o d  N rem  535 ftoiąca F ilip a  Cerchy i Baro >ry mał­
żonków w ła sn a , urzędow nie do 3475 z ł .  ryh. 10 kr. oszacowana, z ułożenia fię  m iędzy  
w ierzy cielam i, i  dłużnikam i naftą tlon eg o , p r z e z  pabliczną licytacyą n a ' dniu  2 Sierpnia  
r .b .  o godzinie  1 o zrana tu nd R a tu fzu , więcey daiącemn za gotowe pieniądze sp rzeda­
wana będzie.

JPfzyscy zatem w ierzyciele za p iso w i, którzy praw o iakiekolwiek przeciw ko tey ka­
mienicy m ieć sądzą przypozyw aią f i ę ,  ażeby przypozyw ania osobnego nie oczekując , na 
dniu w yzey wyznaczonym fta w ilijię  , i fw oit praw a udow odnili, gdyż iaaczey ten termin 
uchybiw fzy , więcey żadnego praw a ani przeciw ko tey kam ienicy, ani tez przeciw ko iey 
kupcowi m ieć, aie fw oiey satysfakcyi z jzacunka fp rzed a rzy  , lub zin n ey  subftancyi fw o- 
icgo dłużnika fzukać pow inni będą.

W arunki zaś sprzedarzy pozw ala f is  w regiftratnrze tuteyfzey p rzey rzeć.
D a n  w Krakowie dnia 22 Lipca  1802.

3f. Gellinek.
L o d ziń jk i.
H irschberg.

Z  R ady M agifiratu C .K . Stołecznego M iafta Krak.
Hohn.

Ninieyfzym  każdemu wiadomo fię  czy n i, ze dnia 2 Sierpnia r. b. propinacya M iafta  
Żarnowa w Konieckim cyrkule leżącego , na ieden rok to ieft od Igo Liflopada r. b. aż do " 
oftuiniegn Października  1803 p r z e z  publiczną licytacyą nąywifcey daiącemu w dzierżaw ę  
pufzczona b ęd zie ; prszt.ium fis  ci z ł .  ryh. 144 kr. 30 w ynosi, zatym chęć maiący zaarę da­
wania z i o t ą  częścią prattii fisci iako gotowemt pieniądzm i zaopatrzeni w yże y wjpomnio- 
nego dnia zrana o godzinie gtey w Ratusie Żarnowskim fię  znaydować matą , gdzie tedy 
onym p r z e d  licytacyą dalfze warunki dzierżaw y uwiadomione będą•

W  Końskich dnia 24 Czerwca  1802.
W  niebytności J W . Kreiskapitanu

f a n i e w i i  N a y i a ś n i e y s z y  C e s a r z  J e g o n io ś c  P a n  na»< M i ł o ś c i w y ,  n a y w y ż s z y t t f  d e k r e t e m  n a d w o r ­
n y m  C K. K a m e r a l n e y  D y r c k e y i  l o t e r y y n e y  z a l e c e n i e  u ae  r a c z y ł ,  a ż e b y  l e s z c z e  w  p r z e c ią g u  b i e ż ą c e ­
g o  r o k u  w o y s k o w e g o  1802 d la  p o m n o ż e n i a  z w r o t u  c w e l w e r k o w  c z y l i  d w o n a s t o w e k  N a y w y z s z y m  p a ­
t e n te m  p o d  d .  15  M a r c a  t .  r p o w s z e c h n i e  z b ie g u  w y ł ą c z o n y c h ,  o t w o r z y ć  k l e f s o w ą  l o t e r y i ą  , na  k t o r e y  
s t a w k i  d w u n a s t n i k i  tak  i e s z c z e ,  i a k  w  o g ó l n o ś c i  d o  k o ń c a  L i s t o p a d a  w e  w s z y s t k i c h  s k a r b o w y c h  w y ­
p ł a t a c h  p o d ł u g  s w e y  z u p e ł n e y  w a r to ś c i  n a z w i s k o w e y  p o  Hz k r a y c a r o w  p r z y y m o w a n e  b y d ź  m a i ą ;  p r ze  
to  s i j  t a ż  l o t e r y i ą  k l a f s o w a  n i n i e y s z y m  o w i e r a ,  t u d z i e ż  p l a n ,  i  u r z ą d z e n i e  i e y  d o  p  w  z e e h n e y  p o -  
d a ia  w i a d o m o ś c i  w  n a s t ą p n e y  o s n o w i e :
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K-Ufso w e y  L o t e r y i  z e  100,0 00 l o s o w  p o  100 r y ń .  s t a w k i ,  k t ó r e  w e  4 k l s f s a r L  e ię g n io n e  L j  J a ,  
5799© w y g r a n y c h  s t a n o w i j  , * g d z -e  t n o i n o i c  z a c h o d z i ,  ż e  lo s  i e d e n  p r z e z  w s z y s t k i e  4  k l t l s y  n a y -  
w i ę k s z e  w v g r a n e  , lu b  p r z y o a y m n i e y  4 uD o czn e  trafie m o ż e .

Główne v y S TJBe 
f. K lassy , 

po 15 ryń: ftawki.

Lrlowne wygrane 
H. K lassy, 

po 20 ryń: ftawki.

G łów ne wygrane 
III. K lassy , 

po 25 ryń: ftawki.

G łów ne w ygrane 
IV . K lassy , 

po 40 ryń: ftawki.

wołanie. ybygr: ryń wołanie. wygt: ryń wołanie. |wygr: ryń wołanie. w y gry: ryn:
1 sze 15000 is z e  ' igooo is z e 30000 is z e 50000
2gte 18000 "O 20000 2§te 35000 2 gie 80000
g cie 20000 •2,016 25000 3 cie 40000 3 ote xOCOOC
UfU 25000 •#■4 te 30000 4 te 45ooo 4 te 120000

30000 5 te 35000 5 te 50000 5 te 150000
103000 128000 200000 500000

Każde ciągnienie l. 
K lafty  ma naftępuiące 

wygrane uboczne.

K cżae ciągnienie II 
K la fly  ma naftępuiące 

w ygrane uboczne.

Każde ciągnienielll, 
KlaiTy ma naftępuiące 

w ygrane nbocztie.
Przed- •t

f
O I 0 wy  nofi Przed |Po-!Po. w y  nofi Przed- Po-|Po. w j n o f i

wygrane. 1 ryń. wygrane. i ryn. wygram . [ ryr,
1 1 250 500 1 • i 300 600 1 1 800 1600
2 •2 200 800 2 2 200 8do 3 3 400 2400
4 3 150 900 4 4 *50 1200 6 6 300 3600

12 12 100 2400 18 18 120 4320 10 10 250 5000
43 43 50 4300 50 50 100 10000 75 75.200 30000

161 101 40 12330 150 150 50^15000 155 15 5  * 5°  46500
222 222! - - ;2I 78o |  225 j 225 - - 319201 250 1*2501 - - 89100

ma naftępuiące wygrane 
uboczne.

przed- po- po- w yn oli

wy granę. 1 1 ryń.
1 I 1J800 20000
2 2 5000 200JU
4 4 2500 20000
6 6 2GOO 24000

12 12 1500 36000
25 -5 1000 50000
50 50 500 50000

500 500 250 250000
2000:2000 150 600000
2500 25OO 120 600000

5io o j5*oo . 1670000

R Ó W N O W A G A .
100,000 Losów  po  100 ryń: Jławki czynią 

10,000,000 ryń.

Rlassa.j w ygra: jw ynoszą
1 r y ń -

W y g ra n e  główne
—  uboczne 

główne
—  uboczne 
— « główne
—  uboczne
—  główne
—  uboczne ,

I
1
2  
2  
3
3
4 
4

5
2220

5
2250

5
25UO

5
51000

108000
108900
128000
139600
200000
445500
500000

8350000

1 57990liooooooo

0Dran0 5 nastfpuijeyeh dewiz, iako to: A ugutłut, Cmtar, Da-
Ob i a ś n i e n i e  i W a r u n k i ,

nus



. X 708 X ;
|J. z. Pod k a i d ę  tych 5 d e w iz  i . s t  .0,000 loson w porządku liczebn/m od 1 dc. z c ,o o e  w^da-

Bvch , a zatym  c a ły  plan s k ł a d a  się ze 100,000 l o s o w ,  s p o m ię d z y  których 5 7 ,9 9 c .^ n jc zn e  trafiaia w y .  .
g r a n a ;  osob liw ie  zaś trzeba u w a j y  c , że  a z K  lo sow  cztery r a z y ,  2255 loso w trzy r a z y ,  a 2505 losow 
d w a r a z y  w ygrać  -i-ogę.

§. 3. W y b o . 1 d e w i z  i l o s ow  dopot y  zastanie w o l n y . - , poki  bę dę  w  zapas i e .  Losy  wyd.f?ie sę 
p r z e z  O . K .  k a r n e .ai nę  U y r e kc y ę  loteryyną ar W i e d n i u ,  i u niey , tudzież pa C.  K.  ridministracyacl i  
lo te ry y ny c h w Pradze  ; B r y n i e , Lińcu , f l r a c j ,  L w o w . e ,  B u d z i e ,  K o s z y c a c h ,  T e m e z z w n r z e , L a y b a -  
c h u ,  He ru an sz t ad z i e  , 1 do c e ń  za go t o wa  frankowany s t awkę  w  d'./una_tcwkach czyli c ivelwerkach do­
stać ich można.  Z ł  oż y wcz y  wpr zód s t a w k ę  wol no ta kż e  za mówi ć  sobie l osow przez wszysraich C.  K .  
p i s a rz ow l oteryynych.

§.  4. C a ł y  los na ws zyst ki e  4. klafs, '  kosztuie ioo ryń.  s t a w k i ,  i 20 kr. nnleżytości  pisarskie/.
K t o  zas los odbiera a l a f s a m i ,  powinien od p ie r ws ze /  kl afsy  z ł o ży ć  15 ryń.  o d cJrugiey 20 tyń.  od
tr^cciey 25 ryn.  od czwi-ut «y 40 ry u . i &a k a ż d y  los klafso *ry zosobna za p ł a wy  po 12 kr. p i sarzowi ,

5. Mo ż n a  t A k ż e  dostać po pół  losu na wszystki« 4 klafsy ta  50 s t awki  1 20 kr.  ńałe-
żytośc i  pisarskiey , a zatym t akowe poł owi ś t e  losy z a  p o ł o w ę  tylko w y ż e y  postano w i ooey stawski
k l a f s o w e y  w y d a w a n e  będą k lais a mi ;  ws ze l ak o  pisarzow* i ł  każdy  p o ł owi s ty  los 12 kr. w y z n a c z a s i e .

6. Kt o  zaraz z początku c a ł y ,  lub p oł o w i s t y  los na wszyst ki e  4 kl afsy  kupi  zyskuie  na pisar- 
sk i ey  nal e i ytości  ; wo l ny m iest od w y mi a n y  na ciągnienia następujące > i powinien ty l ko d o t y c z ow y  
los k la f s owy  odstrzygnąc i p o d a e ,  ażeby  odebra ł  wy gr aną  na tenże przypadły*

§. 7. Poj edyncze  losy klaf^u^e nal eży  naypozni oy t rzema niedzielami  pr/.ed następującym cią­
gnieniem k l a f s ow y m za dopł ata  k l i f s o w a  & gotowi żni e  t a m ,  gdzie p i er w s zy  łęp odebrano , 1 ^oddani sm 
lósu zg a s ł ey  klafsy wy mi e ni ać ^ a żeby  wł aśc i c i el  zno^u dostał  swego da wne go  numeru.  Kto tego do 
w y m i a n y  naznaczonego terminu zamieszka , lub losu z ga s ł e y  klafsy n iez ł oż y  , u w a ż a n y m  bedzie  za 
b o w o  wstępującego uczesni ka ,  t  musi s t awki  klafs poprzedzaj ących podopł acac  r ó w n i e ,  i ako i C i ,  
k t ó rzy  sobie n o w y  numer obierą.

§. g.  A ż e b y  nienudzic  publicztmści  d ł ugi m ciągnieniem , bedą tć losy  pod dozorem dwóc h do 
tego wy zn a c z o ny ch  O . K .  J W.  Kononiifsarzo w , i ak  z w y c z a y n a  iotery.U bczebna  w C. K,  Raytszuł i  , a 
m i a n o w i c i e :  pi erwszy  klafsy i4go S i e r p n i a ,  drugiey 29:50 Wrześni a  , trzeciey 6go l i s t o p a d a ,  a c z w a r ­
te /  i8go Grudnia t. r. za pomocą dwóch naczyn nastę )U;ącym porządkiem publ icznie c iągnione.

§. 9. W  ma ł y m naczyniu iest 5  d e wi z  a w  kole fortuny 20,000 nurnerow zawarty  cli. Naypier*
w e y  doby t a  de wi za  ,  i numer do niey wyciągi  o ny stanowią pi erwsze  w o ł a n i e  ,  n a s t ę p n i e  d o b y t a  d e ­
w i z a  , 1 wyc i ągni ony  do* niey numer s t an o wi  drugie w o ł a n i e ,  i tak dą l ey  od w o ł a n i  i d o w o ł a n i a  przes 
ws z y st k i e  4 k la f s y .

§. 10. Pr z y puś ćmy  na p r z y k ł a d ,  i s  doby t a  n a y p i e r w e y  d e wi z a  z owi e  się Cossar, a numer do* 
ni*y wy c i ąg ni ony  iest 4999, tedy los Cezarem  oz naczony  4999 w y g r a ł  na pierwsze w o ł an i e  15000 ryn.  
i w y z n ac z a  naybl i l «y  popc^«.«iz^iący ch ' siebie 222 numerów na p rzed w y g ra n e ; » n*Łybbięy pa sobi e  na> 
stepuiących 222,  numerów na p ovty g r Un&  ̂ w ^ t y m  nuioer 4999 p r z e a w  vgrana 250 ryń.  -numer 4997 
i  4996 przed Wygraną 'po 200 ryn. a to d o p o t y ,  p ok i  przedwygrAnych stanie;  numer zaś 5000 m i a ł b y  
p i erwszą  pow ygrana  250 ryn. i tak d a l v y ,  dopoki  222 u k ł a d o w y c h  n i ew y y d z i e  p o w y gr a ny ch  , co wi ęc  
od w o ł a n i a  do woł ani a  po wszystki ch 4 klafsach rozumie.c należy.

§ 11.  Jeżeli  p ow y gr a ny ch  l iczba ostatni numer 20,000 p r z e c ho dz i ;  t edy  p oz os t a ł a  reśta zacznie  
się z n ow u  od Nru 1 idąc w p or ząd k u  l i czebnym d o p o t y ,  i le  p o w y g r a n *  zasiągną.  T o  samo dzieie się 
pr*. edwygranemu Gdyby,  n ap rz y kł ad  g ł ó w n a  wy gr an a  na Ner 1 p a d ł a ,  t e dy by  ^pierwszą p rz e d wy -  
grnną b y ł  numer 20,000 drugą J9»999> * tam dajley t dopoki  u k ł a d o w e  prz e dwy gr a ne  ze wszyst ki m 
n i ew y v d ą .

§. i2.  S u mmy  w y g r a n e ,  100 ryn. ni epr ze wy t s za i ą ce  tarn , gdzie s t awk a  z a p ł a c o n a ,  g o t o we mi  
pieniadzmi  i bez  odtrącenia wy p ł a c o n e  beda .  W y g r a ne  od 120 ryn. tucznie  do 1000 rjdi. iHyłącznia 
także* bez odtrącenia n aymni eysz ego w onl igacy ach kamery  nadwor ne y  4ro p r o c e n t o w y c h ,  a w y g r an e  
od 1000 ryń.  i a c w i e , a ż  .do 130,000 ryn.  t a k ż e  w obUgacyiach ka me ry  nadwo-rney ^ro p r o ce n t o we/  
i ednak po odtrąceniu 5 od stA na  zastąpienia k o s zt o w zaspokoj one  zostanę.  D l a  Jfgo.

§. 13. K a ż . 1* wi ęcey  niż ,00 rv*ń. w v g r y w a 1aca s t ro i *  p o^ f nna  sw oy  orygrnslny los w y  gry w a-
i ęcy  p od ad ź  C.  K .  D y re kc y i  l o i e r y / u e y ,  i w y m i e n i /  nazwi sko ,  pod kioryin o b l i ga c y a  w y d a n a  b y d ż
m a ,  a ż e b y  u z n a ws zy  pra wdz i woś ć  w y gr ywa i ę c ag o  losu od da wc y  onegoż a fs ygnac y a  do C. K.  powsz e-  
chney  kafsy  d ł u gó w r z ę do w y c h wy da . 10, i wł aścici elowi  w e  d w a  miesięce po ciągnieniu pizedui ioto-  
w j  obl igaeyię  4-0 procentowy za wzi ni anko, wanym przekazani em dyrekcyi  l oteryyney  dostawi ono.

5 14. Losow i sum n wy gr any c h ary) S4dowńie ani też inaczey  aresztować ri iewolno ; o d d a w c a
u w a ż a  s ;ę za wł aśc i c i e l a .  Dla tegr* się k a żd y  strzedź ma od s z k ody .

§. 13. Przez  trzy miesięce po Upł yni onym - Ognieniu 4te/ klafsy iest D y r e k oy a  o d p ow i e d - i a l nę  
w z g l ę d em  wy g r an y ch  ,  pot em Wszystkie numera w y g r y wai ęce  sę przepadł e  ,  n iew aż n e  i tracę mo# 
a w o i ę .

* Z  C .  K. B amerel  ley D y re k cy i  L o te ry y n e y.  W  Wiedniu d i j g o  C ze rw c a  z g o ł

( t r i y  tey Gniecie maycłuie f i l  drugi dodatki.')



D O D A T E K  D R O G I

D  O  N r u .  5 9 .

G A Z E T Y  k r a k o w s k i e y

W  K r a k o w ie  d n ia  2 3 . L ip c a  18 0 2 .

D O N I E S I E N I A .

K O M M I S S Y A  W S P Ó L N A .
Przez Nayiaśnieysze D w ory  dwa Cesarskie i K rólew sko-P ruski do upadłych sześciu ban­

ków , to iest: UCJr. Piotra Teppera , Karola Schultza, Fryderyka C abrita, Prota Potockiego, 
M tcieia Ł y s z k ie w ic z a , i Dawida lieyzlera  w yzn aczo n a .— W  ukończeniu M afly  po niegdy Ur. 
Piotrze z  Ferguflonow T epp erze, bankierze W arszawskim  , d'a wiadomości w szyftkich w ie­
rzycieli rożne pretensye dekrerami Sądu sw ey  K o  n niilyi przyznane do teyże M aiły  m aiących, 
nalłepuiace w yaaie  obwieszczenie:

J M  A  &> S  A  T  E P P E R O J T S K  A.
B y ła . w in n a . [ Czer: Z ł : | Z .| G

jtno. K red ytorom  hypote- 
kowanym  na Falentach 
G ołkow ie ,  Deraźni

sdo. Kredytorom na poflef- 
s y  ieh mleyskich hypote- 
kowanym  - - - - -

Sukceflbrom U eyblow - 
skim na summach , iako to: 
o J W  W . Stan: Sołtana no 
czer: z ł. 1,000. Kaietana 
Sołtyfta na czer: zł. 1,000. 
Seweryna Rzewuskiego 
na czer: zł: 855 zł; I2 .
X ię z n y  R adziw iłłow ey 
M iecznikow ey Litr: tia 
czer: zł: 254 źł: < gr; ; 
W ,  Macieia Sołtyka na 
czer: zł; lo8bypotekow a- 
wanym  - - - _

Ąto. Rożnym fhlcydyynym  
w ierzycielom  -

5,5^5

4,100

14

2,279 I

0,276,365 16

Summę - - 13,233,3rój 12)13

M ia ła  F u n d u s z e . Czer: Z ł : | Z .  | G .
lm o. w  Dobrach ziemskich

Falentach, G ołkow ie, D e­
raźni po odtrąceniu summ
po-jezuickich  , excepto
Młocin i Radziw iłłow a - 18LO33 18 29

2do. PoflelTye mieyskie w
W aiszaw ie  - -  - - 47,246 8 25

3 tio. Mobilia sprzedane za
X9 isummę - - - - - - 10,863 9

4 tą. Intraty Dobr mieyskich
i ziemskich aż do sprzeda­
ż y  onych dołączając spo­
dziewane remanenra od 1
Stycznia do I Lipca 13 >2
z Derążni i Radziwiłłowa 26,565 9 XS

5/0. Pożyczki w  roku 1794
z  procentem - - - - 32,510 22

ito . A ctiva zrealizowane w
summie -  -  -  -  - 166,460 T°-O 5

W  którey realizacyi od
M aiły  Schultzowskiey
D obraR adziw iłłow  i M ło­
c in y , 3 od 1  ornaty sa suk-
eeflbrow części w  Cudno- 1
w szczyzn ie  są p rzy i-te .

7mo. w  Reconnoiflanc.ach 3
D w orow  z  prowizyam i
do 1. Lipca 1802 obracbo-
wauemi - - - - - - 407,362 16

8UO. Actjya nie w yw in d y-
kowane - - - - - 534,392 2

Ogólnie - - 11,406,435 i 141 w *



Z o s ta ję  d fiii- ia .

L ecz utraciw szy w  rewo- 
lucyą częśc gotow izny, o- 
raz w y d a w szy  na expens 
gruntową, reftauracyą Dobr, 
ailewiacyą w czafie nieuro- 
dzaiu , niemniey na zaspo- 
koieoie summ hypotekowa- 
nycli , iako i wexl ow ych  w 
kurfie 1 0 , 1 2 ,  1 8 , za i lo ,  
inne expensa kom m ilfyi, 
tudziesz p rzy iąw szy  od de 
bitorow w  22 za fto w p ły -  
nione su ńm y fa h y d y y u e  , 
cgoinie czer: zł: 1,026,084 
zł: 15 gr. 3 czyniące , a zaś 
z o d a w iw sz y  p rzy  Godko­
w ie , Falentach , poileflyach 
mieyskich W arszaw skich , 
iuż odprzedanych , oraz 
p rzy  Deraźni nie odprzeda- 
datjey długi hypotekowane, 
pozodaie ieszcze dłużna.

Czer: Z ł  |Z .|G

2,250,2gx I 10

Summę - - - 12,250,281! l | l o

M a na tós

If»o. W  rożnych kaflach 
po zoftawieniu na expens 
40,000 zł: poi: - - - 

z  do. Dobra. Deraźnia in pre  ̂
tio - - - - - - -

R adziw iłłów  od M assy 
Schultza za dług p rzyięiy  
po odtrąceniu summ hypo- 
tekowanych in pretio 

$tio. P ożyczkę reszmiącą z 
prow izyą do g ig o  Marca 
1802 - - - - - -

4to. Recconnoiflince z pro­
w iz yą  do I Lipca 1862 
roku - - - - -

Sto. A ctiva pewne - - 
6to. —  wątpliwe 
7 »io. —  zfe - - - 
8vo. K ollokacyą na W ie l­

kim Piecu, i innych dziel­
nicach od Tom atysa p rz y ­
lot?  ..........................

9«o. w  Remanentach z  dobr 
R adziw iłłow a i Deraźni

W yn o szące  Summę

Czer: Z ł -1 Z . G .

47,438 8

106,516 4 17

6 t ,45ó 4 3

33,482 r3 22

407,362 16
281,398 10 29
2161818 11 11
116 ,174 16 2

I2,433

1,000

1 16

[1,204,0811 10 10
Które to Fundusze pozoitałym  W ierzycielom  należne , na 4 kl :fly , to ied: 1) Na

gotowiznę i reconnoilFances. 2) Na dobra z prowentami od d. 1 Lipca roku 1802 i A ctiva dó­
br* z prow izyą do tegoż dnia obrachowaną. 3J Na A ctiva  wątpliwe z  prow izyą także do te­
goż daia_ obrachow mą. 4j  Na A ctiva  za złe  uw ażane, i inne od niepodległych. Ju rysdykcyy 
KoiHmiflyi przypadłe, fłosownie do prawideł pr«;ez sw ą Kommiflyą przedfięwziętych , i iuż 
■yir innych madach zacho wan-ych p odb ieliw szy, w z y w a  w szydkich W ierzycieli teyże malFy, 
ażeby fię sam i, lub przez swoich ppfnomocnikow, specyalną plenipotencyą do tego przedmiotu 
opatrzonych, zaczynaiąc od Igo Li wa r. b. w  sw ey Kjmm ilFyi z dokumentami likwidówane- 
mi d a w ili, i przeznaczone dla każdego podług p o w y ższe y  klniFyflhacyi Schedy, w raz z do­
łączoną p rzy  każdey schedzie rek w izyeyą  do Rządów i Sądów przyzw oitych o exekucyą 
odebrali. Albowiem  ieżeli fie od d. Igo Lipca do tgo Października roku bieżącego w  Kom - 
nuflyi sw oiey  przez liebie, lub nrzez swoich specyalnych p^ffipotsnt-iw nie zg ło szą , tedy 
K om m iflya takowe ich schedy z funduszami W nich wyraźonęm  do depozytów Rządów i Sądów 
przw oitych przesłać, 1 tamże z ło ży ć  one oświadcza. Niemmey względem Status ActiVi uwiadomią 
fe?mn)jlł'ya , iż sp raw y z sukceflorami X cia  Hieronima R ad ziw iłła , o surmię czer: zł: 9,700 
i z przeszłemi dziedzicami G o łk o w a , o summę czer: zł: 2,167 zł: 6 ieszcze ukończone nie s ą ,  
po których ukończeniu, ieżeli dekreta pomyślne wypadną , summy przysądzone Jo przy^w o- 
itęy Stitus Activi k lafiy  fie dołożą. Równie uwiadomią Kommiflya kiedytorow , iż w  interef- 
tercffie w ziie  nnego obrachunku z  skarbem Nayiaś: l operatora wszech R o fly i, w ysłan y r>r»ez 
reprezentantów J W . Alexandtr Potocki za zezwolenie n Kom m ilFyj, teraz go aktualnie w  Pe­
tersburgu [trakmie. Skutek tey negocyacyi (łanu mafly pog rszyc nie m oże, ieźehby go iednak 
Act!ve lub Pafiive p o lep szył, Kommiflya podług okoliczności zmiany tey  p rzy  schedach kollcr- 
kacyyn ych  zaehow ic nieomieszka. Nakoniec pretensyA banku Berlińskiego o rewikcyą za mąflęi 
K ab rytow iką  me będąc ieszcze w yiaśtiioną, ale podług rezolucyi pod dniem 24 miefiąća K w ie- 
<nia 1". b. będąc do' Sądowości odesłaną , gdy sądownie udecydowaną z iftanie, Kommiflya to , 
co ręmuż może przyznanym  bidzie f ad Statum Paffivum dołoSy. Któr** to O bw ieszczenie, 
chcąc aby każdego intereflowinego doszło wiadom ości, one nie tyiko w  Gazei ach kraioWych 
umieści! , ale nadto celem publikacyi, /takowe do Rządów gubernialnych R oiryyskich ? Sądów



C K. Sądy Szlacheckie- Krakowskie f&ttłcyi Zachódniey ntttaymuią tymlódykKm Xt»a
Stanisławowi Poniatowskiemu, ze Józefa z  Oliżcfrow Borhobbśka wdowa maiątku po i - f ,  
Jerzym  Borkowskim mężu swoim Pani dożywotnia u Sądów tyeh— o złożenie summy SfOGw 
z ł. ryh. końcem popierania spraw y względem ujlzmowiema granic m iędzy dobrami Zona-  ̂
wice i Krowia gora z dobrami Sirzypaezom Ce tenieskmey , —  żałobę na niego podała, i  
o pomoc Sądu, ile spraw iedliw ość -wymaga prósiła .

Gdy zaś sądy tt nie maiąc w iadom ości, gd zie obzcRowany zojlaie.-, tub czy  w ca le  w  
C. K. pańflwach dziedzicznych znayduie się onem ui Stanisławowi Poniatowskiemu ad­
wokata tuteyfzego B illew icza , z iego fzkodą i tego kofztem zoflepoą p efiu n ow iły , z któ­
rym proces ten Jłosowtiie do p rzep isu  ujlawy fądow ey rozpocznie się  , i  ukończony będzie; 
on p rzeto  E iy ktem  n in ie y fz y m  tym końcem upomina s ię , ażeby d. śĄ Sierpnia r. b. sam w  
sądach tu t ey szych Jlaną ł , albo ieżeli iakie tna prawa fw ego dow ody, te zajłępcy w yzna­
czon em u  w cz e śn ie  p r z e s ła ł  , albo nakoniec innego sobie p a tr o n a  obrał tego sąc/om tutey- 
fzym  w y m ie n i ł , i podług p rzep isu  tych środków praw a u ż y w a ł , które do fw ey obrony za 
nacskutccznieyjze osądzi , gdyż w przeciw nym  razie w fielką niedogodność z zaniedba­
nia w y n ik n ą ć m ogącą', sam by sobie podług opiewa  C. K. p ra w  p rzy p isa ć m usiał.

J o z e f  de iW iio ro w icz .
jfo z e f  de C ro n en fe ls .

IV. Roskoschny.
Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich Krakowskich Galicyi Zachódniey. 

kV Krakowie dnia 11 . M ata  Ig02.
Slauppniki.

C. K. sądy szlacheckie Krakowskie G alicyi zachódniey Wt-jwaią E dykitm  ninieyfzym  
Panią Barbarę D tb ięką : ażeby w p rzęn ą g u  Ś  m&tftętży 'Oglfyóńtćyą sw tię w zg lędem  obię- 
cia z dobro jzieyftw em  praw a i irtittntarża mnfiątkiVpó T ,p .'JF rcie M odeścte Dębickim  po- 
zoflałego tym pewnie* p o d a ła , gd ż m acicy toż dziedzictw o ow ym , którym p odłu g p ra ­
wa należyć fię  będzie, przysądzone zojłanie. W  Krakowie dnia I . M a ia  ig o ż .

‘J o z e f  de N ik o r o w d cz.
J o z e f  dc Cronenfels.
K a r o l d e  lic in h e im .

Z  Rady C. K. Sądów Szłuęhecłćich Krakowskich Galicyi Zachódniey.
Elsner.

Z  Strony Magiftratu C. K . Stołecznego Miafta Krakpw a , w szyftkim  komu o tym  w ie­
dzieć należy wiadomo, c-zyni fię , że  do rmtiątku w szelkiego ruchomego i nieruchomego po 
śmierci Szymona Kuehcinskiego rzez&ika i mieszczanina tuteysż.ego, zóftałego , w  te y  pro- 
tnincyi znayduiącego fię , zbieg wierzyCielow  otwartym  'Zoftał.— W s z y s c y  przeto w  ogote 
w ierzyciele, k tórzy  do roszczenia pdzeciw zadłużoney mdfśrś rzeczonego Szymona Kucłiciń- 
skieeo pretensyi prawo iakie mieć sądzą, nimeys^emi tym  końcem zapozyw aią fię , -ażeby 
do dnia 6 Sierpnia 1802 godziny 10 ranney pretensyć swóib -prźfcż podawane w  spostobie pro­
ce! lu ordy naryynego iako ufimowionemu w  osobie adwokata tuteyszego P. Antoniego K łos- 
sowskiego kuratora teyże zftdłużoney m afiy proźby przed 'Sądami magiflnttu -tuteyszego , 
pym pewniey w y  znali i w  tey proźbie nie ty lk o  żałoby Swtfiey rzetelność ale nadto prawo 
m° Ci^ j orego w  tey lub o w ey  klafie amieszczonemi bydź pragną mocno udowodnili, gdyżIVł ...U-IW guy*'

^ będzfe,- i owszem  tym  k tórzypo upłyniemu rzeczonego terminu nikt w ręcey . ;ni(. oZn-aymrą, takowegoz ogólnego za-
w  spommonym ciągu czasu sw oich pretensy _  prowmfcyi znayduiącego fię taki teraz
dłużonego maiątku , nieruchomego 1 rucłi°m<?g° .g^ ad czaiących  fię w ierzycieli nszczuplo-
jeft 1 na przyszłość okazać fię może n W  ^  pllrvg idowanie, chociażby im n aw et,
nym z o f W -  zgoła-bez też  rzecz lakowa , prawem ? oitadłosci z tey-praw o wynadgrodzema słu ży ło , albo chocazoy  ̂ ------ ’— — ił. a -ł -  -------
2e m aiły wnetvków*/*' ;«•«

'gd yb y  w  zadłużoney ^arsie winni b yh  n̂ ' ^ chod^  należny
prawo wynadgrodzenia , wiftawu w łasno.sci, lub ęttypotek n a iezy , &

teh ̂ Sf~°4cLnapSiaooa tym n ie b y  fcrw lw szy'f,ę  albo o so b ifc* , albo przez stebte mnocowa y  ^



nomoenikow Piotra Jędrzeiowskiego za  karatora dóbr tym  czasow o nft««««,;— —  
twierdzili albo innego u (tanowi l i , tudzież deputacyą kredytorow obrali, i na 
teyze dęputacyi w ierzyeielow  iako i kuratora dóbr ograniczyli w  nrzvń»HŁ.i w taazcę 
nym , gdyby w  dniu przeznaczonym nikt z  w ierzyeielow  /onuenioney mafVv nfn*
C K .  sąd Magiltratualny K rak o w sk i, tak kuratora dóbr, iako i d e p tL o w  ^ c z b y  iTez i"2 
mebespieczenftwem nieftawiaiących w ierzycieli obierze i ich w ładzcą ozn aczy

Stosownie w ięc do tego obwieszczenia każdy z w ierzycieli rządzie' i szkody (łfzedź lie 
m a , tak bowiem opiewaią tuteysze kraiowe praw a. W  K rakow ie d. 22. Czerw ca Q

Pa-iu J a ia jo u i ts.yiski-.mu , ze nonstaneya z FoKuty nsKich B iałom skn u Sądów tych o 
odstawienie części Dóbr M osteczki c z y li  M ostki wraz z daniem rachu-.ku , ża ło b ę na 
liic-o  podała i  o pomoc Sadu ile  spraw iedliw ość wymaga prosiła

°  Gdy zas Sądy t e , nie'm aiąc wiadem ości gdzie o b i iłow any zo sta if , łab czy  wcalo  
nr (i K. Państwach d zied ziczn y ch  znayduie s ię ,  onem uż Jozefow i Rylskiem u adwokata  
tutęysze^t^Bełdow skiego  , z  iego szkodą i iego kosztem  zastępcą postan ow iły z którym  
prócrfs ten stosownie do przepisu ustawy są dow ej rozpocznie sir  i ukończony będzie ; ort 
p rzeto  Edyktem  n in ie jszy m  tym  końcem upomina s ię :  ażeby w przeciągu  90 dni sam  
s ta n a ł,  alfro ic ie l i  iakie ma prawa swego dowody, te zastępcy wyznaczonem u w cześn i*  
p r ze s ta ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł . tego sądom tu te js z y m  w y m ie n ił, 
i  podług przepisu tych  śrzodków prawa u ż y w a ł , które do swey ebrony za riayskute• 
ezn iey szt osą d zi; gdyż w przeciw nym  razie w szelką niedogodność z zaniedbania w y n i­
knąć mogąca sotnby s o b ie , podług opiewa C. K . tr a w  p r zy p isa ć  b y ł w inien .

‘ f o z e f  de N ikorow icz.
JV- Roskoschny.
Chrajliański.

Z  Rady C. K . Sądów Szlacheckich G alicyi Z a ch o d n iej.  
W  Krakow ie dnia 11. M a ia  1802.

Slatsjpenski.
C  K. sady szla checkie L ub elsk ie  G a lic y i za ch o d n ie j oznuym uią tym  Edyktem  

W  X a u  eremu Hrabi Branickiem u iako m ałoletniego W ła dy sła w a  H rabi Branickiegtr 
O ycu  Zer Ur. W in centy W y so c k i , u Sądów ty  eh w sprawie o ta p ła o ęn ifr summy 3389 
z ł .  p o i c. s. e. Żałobę ńa niego p oda ł i  o pom oc Sądu , ile  spraw iedliw ość wymaga do-

^  °  G d y za s sady te nie m aiąc wiadom ości g d zie  on zostaie lub czy  wcale w C. K . 
kratach d ziedziczn y  eh zn ayduie się , iemu Patrona tu te jsze g o  C hylińskiego O. P . D .  » 
ieso  szkoda i  iego kosztem  zastępcą postan ow iły  , z którym proces ten podług ordy na- 
cvi sadewey rozpocznie sie i  ukończony zostanie-, on przeto E dyktem  n in ie jszy m  tym  
końcem upomina s ie ,  ażeby w czasie przyzw oitym  to iest: na dzień zgi Sierpnia  1802 
sam sie s t a w ił , albo ie ż c li ma prawu swego dowody, te  zastępcy w yznaczonem u u-cze. 
śnie p r z e s ła ł,  albo nakoniec innego patrona o b r a ł, tego sądom tym w y m ien ił 1 p o d łu g  
c i  zenitu  ty ch  srodkow prawa u ż y w a ł, które do obrony swey sprawy za  n a js k u te c z n ie j­
sze osa d u  • gdyż inaczey w szeU a niedogodność z zaniedbania wynikaiącą podług opiew *  
U .K .  p r a w  samby so b ie , p rzy p isa ć  b y t W inien.— D an w L u b lin ie  d, 23 M arca  180uroku*

Gałafzew ski.
W ydzga.

Gruszecki. 2 ; Rady C-K- Sąddw Szlach. Lubelskich G alicyi Zachód.
Sahaneck.

C  K- sady sz la ch eekie  L ubelskie G a lic y i za ch o d n ie j eznaym uią tym  E dyktem  
tTr Piotrow i B orzęckiem u i  Ignacem u Ł a szczy ń skiem u  , że  Ur, Ludw ika z BrząZęckioh  
DĆbowska o rzeciw 'W in cen tem u  C ieplińskiem u  ,  P iotrow i B orzęckiem u, Ignacem u L a -

j .  Gellinek.
Lodziński.
Pohlberg.

Z  R ady M agijłratu  C .K . Stołecznego M iafia Krak.



okcneckich G a licyysk icL , i R egi»ev y Krolewsko-Pruskich , hancellaryi sw ey rozeałjć polets. 
Działo fię w  W arszaw ie  na sefsyi K om m ifly i, dnia i  Maia roku 1802.

RactyftsRI ( L .S )  W . Lalew icz d .K .h . regent.
Z  Ces. Król. kraiowego Gubernium na Galicyą zachodnią.

D nia  9 Sierpnia r. b. p u fzcion y  będzie u, Ces. K ról. Gubernium na Galicyą zachodnią 
w K  akowie Uwerunek w fzyjlkich , iakiekolwiek im ię maiących skarbowe - drukarskich i z  
tyth połączonych introligatorskich ro b ot, w yiąw fzy x ią żk i jzkolne normalne i  ła ciń sk ie, 
dla C ii- Guberńitlm , dla C. K. A p p e lla cy i, i  C. K . sądów fzlaJ.eckich  t, R , akowie i  
Lublinie  , dla Buchalteryi prowincjonalna - rządow ey, dla kajjy głów ney, dla kajjy banka- 
cetlowey , dla adminijłracyów c e ł , tabaki i f t fp la , i  admitftjlracyi mięsa kofzernego , dla 
adminijlracyi dóbr rządow ych, D yrekcyi kraiowo - budowniczego, urzędu  m ierniczo-pro-  
biernego, dla urzędu fiskalnego , D yrekcyi P olicy i, urzędu jeneralnego taxalnego, i dla 
sądów kryminalnych w K rakow ie, Lublinie i  Sandumierzu, nakoniec dla w szyjlkich u rzę­
dów Cyrkularnych i D y r e k c ji pow iatow ej O ikujzow skiey , na lat trzy cd  Igo Grudnia  
1802, 'a i  do oftatniego -Lifiopada 1805 owemu, który roboty te w cenie naytahjzey dofiar- 
czać zobowiąże się.

Ceny wywołania są : . n
I. W  przypadku gdy urzędy i infianeye same papieru dofiarczą.

a) na órdynaryyn- m drukowym papierze ryza p o  R yn. 2 kr. 30, 
ó) na kleiowym papierze ryza po . . . 3 --------
d) na papierze medyan ryza po . . . —- 4 —  —
cń na papierze rygalowym ryza po . . , —  7 --------
e) na papierze superrygalowym ryza po . . —  1 2 ------
ft  aa pa pierze im peryał ryzą po' . . —  15  —  —

I I .  W  przep adku za ś gdy liwertm. sam papier do tego dojłarezy.
a) za ry zę ordynaryynego drukowego papieru po  2751 □  cali R yń. 4 kr. 24. 
d  ) za ryzę ordynaryynego kleiowego pa pieru p o  273* Q  cali —  5 —  30.
c) zu ryzę medyan papieru po  338! [Ucflfj . . . —  n  —  ' —
u) za ryzę rygałcwego papieru po  425! □  cali . . —  17 —  36.
e j za ryzę supperrygalowego papieru po  47ó l □  M i  . —  23 —  6.
f)  na ko,dcc c a ryzę im peryał pa pieru  p o  5S4} cali . —  2§  —  36.

W refzcie  m afię każdy na licytacyą przychodzący w wadiom gotowych pieniędzy
p r zed  Ucyiacyą zaliczyć fię  maiących 2000 ryńskich , inko 10 procentów rocznego circiter  
zarpRku , opatrzy ć ,  które owym licytantom natythmiafl p o  zakończonej licyta cji wrócone 
b ęd ą , którzy nie naylepfze podanie w y rzek li, tym zaś którzy npylepiey p o d a li, takowe 
pieniądze po zezwoi&nym licytacyjnym 1 esultacie i utwierdzonym kontrakcie p rzez rz  
śra iow y, w summę kaucvi za liczon ej by dz matącey wrachowa,ie , lub p o  złotem u  kaucji 
wrocone będ ą , przeciw nie z a ś , gdyby kontrahent od dzierżaw y zalicyiowaney p r z e d  za -  
w an tern kontraktu odfiąpió m ia ł ,  takowe pieniądze na rzecz skarbu poydą. — H  Krako­
wie dnia 26 M arca  1802.

Antoni L u ia n .
P on .cw ai L icy ta cy ia  na dzień 12 K w ietn:a na taarędow anic na  3 la ta  lubelskiego  

m isi skii go dom ieszkania bezskutecznie b y ła  w y p isa n a ; w ięc na mocy wysokiego to zp o . 
rządzenia Gubcrnialnego dd. 19 t. m. A r. ł t 7 i8 n in ie js z y  rn nowa na dzień  19 p r ty ę z łe • 
go m iesiąca Lipca o godzin ie  9  przed południem  w yp.suie się licy ta cy ia . Cena f is k a l­
na iest iak dawniey f i  £ ryń.\ maiacy tedy ochotę to i  pom ieszkanie za a ren d ito a ć , m aia  
się na dniu i godzin ie w iwy i  wym ienioney w tuieyszem  ratuszu s ta w ić ,  g d zie  ta i  l i  
t jt a c y ia  będzie odprawiona iv a d iu m  1 0 proeentewern bydz opatrzonem i, W  L u b lin ie  
0i.ia  28 Czerw ca

S ch m e lc , staro cyrkularny.
C. K . sądy szlacheckit Lubelskie Gallicyi zachodniej’ o z n a m u !ą tym T .d yh tm  

Franciszkow i i  Stanisławowi brariom, tu d ie fz  Pawiowy i jó z e jo w t Francifzkbu i synóm  
hrabiom B ieliń sk im , ze "JOO. M ich a ł Dom inik i 'Jakób K ią żęta  R a d< iw iiłv  bracia, u  
tądow  tych w spraw ie o 633,333 poi. żałobę na nich p o d a li, i o pom oc sądu dle sp ra-  
w iedliw ość wymaga dopraszah p if .

hi



G dy za ś sądy te m e maiąc w iadom ości gdzie m i  zofiaią-, łub  czy wcale w  C. K . kra- 
iach dziedzicznych znayduią się , im patrona tuteyfzego L r. M oraczewskiegó z  ich fzkodą  
i  ich kojztem ząflępcą pojłanow iły  , z którym proces ten p o d łu g  ordynacyi sąciowey rozpocz­
nie się i  ukończony zojianie; oni p rzeto  Edyktem  nm icyfzym tym końcem upominatą się , 
ażeby w czasie przyzw oitym  to iejl w  90 dniach fam i się f ia w ili , albo ieżeli iakie maią 
praw a swego dow ody, te zaflępcy wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , albo nakomec- in ­
nego patrona o sra li, tego sądom tym w ym ienili, i  p odłu g  p rzep ifu  tych srzódków p ra ­
wa u żyw a li, które do obrony fw ey fpraw y za nayskutecznieyfze o są d zą , gdyż inaczey 
wfzelką niedogodność z zaniedbania wynikaiącą p o dłu g  opiewa C. K. praw . samiby sobie 

p rzy p isa ć byli winni. D an w Lublinie dnia l i ,  M a ia  1302.
Gołaszew ski.

B roiow ski.
Grufzecki.

Z  Rady C .K . Sądów Szlacheckich Lubelskich Galicy i Zach.odniey
Sahaneck.

C. K . sądy szlacheckie Lubelskie G allicyi zachouuiey, ozaaymuią tym  Edyktem JO. 
Franciszkow i X ciu  Sapieha, J J W W . Karolinie Sołtykow y , Annie ‘Potocki-, Emilii Jelski, 
M aryannie P uzyninie, Stanisławowi S o lty k o w i, i Janowi M aysn erow i, —  że Lr. K a ta rzy­
na Gruszczyńska , u sądów tych w  sprawie o zapłacenie summy 10,000 z ł  poi. c. s. c. żałobę 
na nich podała , i o pomoc sądu dopraszała się.

G d y  zaś sądy te nie maiąc wiadomości gdzie oni zoftaią lub cz y  w c a le  w  C .K .  kra- 
iach dziedzicznych znayduią fię im patrona tuteyszego Ur. Fiedorowicza' z  ich szkodą i ich 
kosztem zaftępcą poftan ow iły , z  którym proces ten podług ordynacyi sądow ey rozpocznie 
f ię ,  i ukończony zoftanie; oni przeto Edyktem ninieyszym  tym końcem upominaią fię: aże­
b y  w  czasie p rzyzw o itym  to ie f i : w  90 dniach sami fię f ia w ili, albo ieżeli iakie maią prawa 
swego d o w o d y , te zafiępcy wyznaczonemu wcześnie przesłali albo nakoniec innego pa­
trona o b ra li, tego sądom tym w ym ienili, i podrug przepisu tych sró d k o w .p ra w i u ż y w a ­
l i ,  które do obrony s w e y  spraw y za nayskutecznieysze osądzą, gdyż inaczey w szelką nie­
dogodność z  zaniedbania wynikającą podług opiewa C. K . p ra w , samiby sobie przypisać 
b y li wiuui. Dan w  Lublinie dnia 5. M aia 1802 roku.

Gołaszewski.
B  oiow ski.
Purtscher.

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich L uh lshch  Gal Zachód.
Sahaneck,

M agijlrat M iafla C. R. K azim ierzu p r z y  Krakowie ninieyszym  Edyktem  żydów  Her- 
s z li  SzczekocihsHemu zwanemu oznaym uie, że zajiępca majfy krydalney ź /dow Janlela  
Gom plow icza i  Peysaka Jakubow icza J P . Jacek Bienkiewtcz u sądu tego magijlratualne- 
go o summę z ł .  p o i. 543 gro. 13 z p  no wizy ą i  kosztem prawnym  , żałobę na niego podał 
i apomoc sądu ile fpraw iedliw ość wymaga p r o s ił.

Gdy zaś magijlrat tuteyszy nie maiąc w iadom ości, gdzie obżałowany zojłaie lub czy 
wcale w C. K. pańflwach dziedzicznych zna duie J ię , onemui J P .  adwokata tuteyfzego 
Karola Kreyczyka z tego szko d ą , i iego kosztem zajlępcą pojlanow it, zk tó rem process 
ten Jlosownie do p rzep isu  ujlawy sądowey rozpocznie s i ę , i  ukończony będzie ; obżałowa­
ny przeto Edyktem  ninieyszym tym końcem upomina się., ażeby dnia 3go miejiąca Sier­

p n ia  r .b . o godzinie 9 rańmy do odpow iedzi w tuteyszńm  magiflratualnym są dzie sam  
f la n ą ł, albo ieżeli iakie dowody pra na swego m u , t e J P .  zajlępcc wyznaczonemu w cze­
śnie p r z e s ła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, tego sądom tuteyfzym w ym ienił, 
i  podług przepisów  tych śrzódkow  praw a u ż y w a ł, które do Jwey obrony za nayskutecę- 
nieyfze o są d zi, gdyż w przeciw nym  razie w fzęlką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć 
m ogącą, samby sobie podług opiewu C. K .p ra w  przyp isa ć byłby winien. —  D an na sejjyi 
M agijlratu M iąfła Kazim ierza dnia 16 Czerw ca  1802 roku.

J a n  D o b r z a ń sk i ,  p r e z e s ,
S z cz ep a n  D u n i cz .
M . M ucz eń sk i ,

Z Rady Magistratu Miasta Kazimierza.
Adam E k ie ls k i , syndyk.



szctynskiem u  , fa licy u n o w i Steliw skłem u  , W oyciechow i Rogalińskiem u  . Stefanom ?  
D ęb u w sk iem u , Tadeuszowi D y b o w sk iem u , W o jciech o w i Lasockiem u i  Antoniem u Gcp  
p erlow i u sąd w ty c h  w  spraw ie o z a p ła c e n ie  summy c s łe y  72 180 t ł .  poi. 2 g r. c. s .c .  
żałobę na nich podała i o pomoc są d u  i le  sp ra w ied liw o ść ’ wymaga io p ra sza ła  się.

G dy zas sądy te nie maiae w iadom ości gd zie ani tostaią  lub czy w cale w C  K. 
kraiaoh dziedziczn ych  znayduiH się  ; im patrona tuteyszego P* Izdebskiego z ich szko­
da i ich  kosztem  zostępcu p o sta n o w iły , z którym  process ten p o a łu g  ordynacyi sądowey 
rozpocznie się  , t ukończony zostanie-, oni przeto Edyktem  ninieyszym  tym  końcem upo 
minaią się ażeby w czasie przyzw aitem  to iest w dniach  90 excy p n w a ii , albo ie ze li iakie  
maia prawa swego dow ody , te zastępcy w yznaczonem u w cześnie p r z e s ta li, alb'o n a - 
koniec innego patrona o b r a li, tego sądom tym  w ym ienili , i podług przepisu tych  
irodkow  prawa u ż y w a li , i tó r e  do ob ony sw ey sprawcy za nayskuteczn ieysze osą­
dzą  ; gdyż in >.czcy w szelką niedogodność z zaniedbania u y n ika ią cą  podług bpitw u G, 
h . Praw sam iby sobie p rzy p isa ć  b y li winni Dan w L u b lin ie  d. 19. M aia  1802.

-  Gołaszewski.
Wrahetz'.
Grufzecki. _  .

- Z  Rady C. K. sądów szlacheckich Lubelskich Galicyt Zachodm ey*
' Sahaneck.

C R Sądy Szla checkie L ub elsk ie  G a licy i zachodniey, ozaaym uia tym Edyktem  
JO  Franciszkow i Z ię c iu  S a p ieha . 1 W W  Karolinie S o łty k o w e y , A n n ie  1'otockiey  t 
E  n ilii Jcisktey  , M aryannie P u z y n in ie , Sta nisła w ow i bałty/sowi i  Janowi M eyznero  
w i , ie  Ur K atarzyna G rutzozy n ssa  , u Sądi.w ty  oh , w sp.-awia zapłacen ia summy 566  
eter-, t ł:  o, s. o. żatooę na nich poaała 1 o pom oc sądu  , ile  spraw iedliw ość wymaga 
dopraszała się

Gdy zas Sądy ta , niem niąc w iadom ości, gdzie oni zostaią lub czy w cale w C  K. 
kratach d ziedziczn ych znayduią się  , im patrona tuteyszego Ur. Fiedorow icza  , z ich, 
szkodą i ich kosztem  zastępcą postanow iły , z którym  procęfs ten podług ordynacyi s ą ­
dowey rozpocznie s i ę , i ukończony zostanie ; oni przeto E dyktem  ninieyszym  tym  
koncern upommaią s i ę , ażeby w czasie przyzw oitym  , to iest; w 90 dniach sam isię s t a ­
w ili, albo le że li iakic maia prawa swego dowody, te  zastępcy w yznaczonem u w cześnie  
p rzes ła li  , albo nakonieo innego patrona obrali , tego sądom tym  w y m ien ili, i  podług  
przepisu ty ch  srzodkow prawa u ży w a li , które do obrony swey sprawy za nayskutecZ- 
nieysze osądzą-, gdyż in aczey  w szelką niedogodność Z zaniedbania w ynikaiącą podług  
opiewu C. K. raw sam iby sobie p rzy p isa ć byli w inni.

D an w L u b lin ie  dnia M aia  1802.
Gołafzew ski.
Brolow skt.
G ruszecki Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich1 Lubelskich Galicyi Zachód.

Sahaneck.
Przez C. K. Sąd sla ch cck i L ub elsk i G n llic y i Z a ch o d n iey . mocą ninieyszego Edy- 

ktu w szystkim  tym , do których n a le ż y , wiadomo się czyni: i  od są -u pozwolono ie s t ,  
aby o ogolni# w szystkich w G a lic y i Zachodniey lezący h tak ruchom ych iako i n ieru ­
chom ych Dobr Ur. Jozefa Nowickiego w łasnych zbieg w irrzydtlow  b y ł otwarty , niniey  
szean przeto w szyscy, e tó rzy b y  iakiekolw iek naprzeciw za d łu ż  mego otawc m ieć rozu  

cizozaią  się ażeby aż do dnia 24 Sierpniu  igo s prctensyi s w o iey p rzez wyda 
nlc iwJ. Pozwu na przeciw  postanowionego w osobie tuteyszego adwokata F ilip a
Obaismcgo kuratora m assy konkursow ej do tuteyszego Sądu slatheckiego tym pew niry  
podawali^ 1 w rym nietylko rzete ln o ść sw oisy prctensyi ale też i  prawa , mocą ktorego 
u> tey u owey klassie um ieszczonem i b y iz  iądaią o k a z a li , He ie  po upłynieniu prze- 
p sanego czasu nikt więcey s łu sh a n » nie bedzie i  c i ,  którzy do teg * cz isu zp rete n jy a -  
mi s v mi o *ą, u nienadgłosza się od w szystkich rzeczonego d łu żn ika  w cyrkule z m y * 
dm ących się aobr bez żadnego wydęcia oddaleni zastana chociażby im lub prawo rfo 
wspólnego vora hunku s łu ż y ło  , lub rzeczy iakiey prawem w łasności z massy domagać 
jiy  mt git lub gdyby ich pretensya na rzeczy  iakiey m e ruch rne- do d łu żn ika  naleząccy^ 
zabezpieczona b i ł a ,  tak d a lece, iż  takowi w ierzyciele gdyby massie w inni byli 
mimo te g o , i i  im prawo do nadgrodzenia sobie w łasności lub zapisu slu życm e-



g to  a łu g  za p ła cie  pow inni będą. A  poniew aż podług przepisu zbioru sądowego iu r o z­
d z ia le 9 , g6 obranie adm inistratora m assy tu d zież deputueyi wier zyeielow  nakazane iest  
p rzeto  w szystkich  w ierzyeietow  na dzień 2 j Sierpnia  1802 o godzin ie  9 zrana do tu te y ■ 
jz e g o  C. K . Sadu Jlaehcckiego tym napomnieniem zw otaie się  , im tego samego dnia  
tym  eiasow ie ustanow iony adm inistrator m a ssy , lub  potwierdzonym  lub też inny  
opranym podobnie te ż  i deputacy a w ierzy ci ęl> w , do kt.órey iednak nikt iak t t lk o  wie 
r z y d e l  te y  sdm ej massy zdolnym  bydz m i  . oraz zad p r z e p is y , p o d ła ; k tó ry ch  
dobra adm inistrow ać się p o w in n y , inką w ła dzę depu tie y a  względem a d m in istra cji  
m assy m a , 1 iak daleko adm inistrator de/tułacyi zlecenia dopełnić powinien ustanow io­
ne b ę d ą , p r ić lo  w ierzycielom  na w yznaczony dzień tym p e w n ie j staw ie' sie H i ld y ,  
g i f ż  irtaczey pądtug § 93 Zbioru sadowego na ic h  niebezpieczeństw o obranie tak ad 
m istraiora  , iak i  deputaeyi w ierzjcie lo w  od tut et s z eg > Sadu n os top i. Podług tego 
w iec każdy mą sobie postąpić i  szkody u n ika ć gdy ż w tym na C. łi dzied ziczn e rtrai* 
ustaw ionych praw  p r ie p i-  za ch od zi.— D m  10 L u b lin ie  d. 13 M ai a 1S02,

G o ła szew sk i.
P urtscher,
G ruszecki. L  R ady C  K. Sądów SJaph:. Lubel: G alicy i  ‘canhodm ey.

habaner, e
C  K . S ąd y  s z la c h e c k ie  L u b e ls k ie  G  u lic y  i  7* a c h o in ie y  o z n a  y  m nie tym  E d y k tc m  

V r. K a zm ierztiw i R o szk o w sk iem u  , z e  adw okat J a n isze w sk i kura tor m assy su kcessy o-  
tia ln ey  po K a ieta n ip  P r z y łn s k / n  p o z o s t a ł y  za stę p ca  u la  d i  w tych  w  sn ra w ie p r z e z  
M a r y a n n ę  R a d zieid w sk ą  o 273 o p. z  nbo. m a ssie  w p-o w a d zWn ey  , Żałobę na niego po  
d a ł , i  o p om oc sadu i le  sp ra w ied liw ość w y mag t d o p r a s ta ł s i ę

G d y la s' sądy to nie m aiąc w iadom ości , g iz ie  on zo sta ie  lob ety  wcale w C.  K. 
K ra ia ch  d zied ziczn ych  znayduie s i ę , ieaiu patrona tutey siego Reinbergiera  , z  1# 
go szkoda i  iego kosztem  zastępca postan ow iły  t  którym proces ten podług ordynac i  
sądowey rożpaczńie się i  ukończony zostanie  ; on przeto Edykterft ninieystym  tym  ko ń ­
cem upomina s ię ’, ażeby w cza sie przyzw oitym  to U s t : iw 90 dniach d ekla row a ł się  a/bgt 
ieżp li ia/iie ma prawa swego dowody , te zastępcy w yznaczonem u W cześnie p rzest . ł  
ąlfro nx*oniec innbgo patrona o b r a ł, tego sąiom  tym  w ym ienił i podług przepisu ty ch  
srodkotv pjuwm  ł ity to o /  , które do obpany sw ey sprawy za n a y sku ti-czn itj szt. o s a d zi,  
g d y ż in a c z e j w szelką nłedogy/łn-Jsc Z *.aau łka n i* Wy m koiąeą  , potłag śipidW u  t» H Ćrormy 
tum by sobie przy pisać b y ł w inien. Uan w l.u b lin ie  d, 19, S la ia  i& oi,

G o tHfzewski. 
j n k ts ch Cl* •
G ruszecki. Z  Rady C. K . Sądów Szlachtę. Lubelskie Galicyi Zachód:

Sahaneck.
C. K . s ą d j fzlachecłie^ Krakowskie .G altcyi zachadniey oznaymuią tym E  l  ktetn Teo- 

d o-ów i B iałoiubow t t tVo ciechoud Rakowskiemu: że X iądz K r z y jzto f Przetn k a są­
dów ty ch —  o zapłacenie summy 41 c a r :  z ł .  żałobę na nich p o d a ł , i  o pomoc sądu , ile  
spraw iedliw ość wymaga , p r o sił.

G d : zaś są ch te nie m iiąc w iadom iści gd:ie oni zo^aią lab czy w ca le  w C. K. p a n -  
flwach dciecznrch zn a 'da tą  fię  , on tnie adwokata tuteyfzego Stanisława Zarzeckiego z ich  
szkodą i  ich kosztem zafiępcą pojłano v i łv ,  z kth-ym proces ten fłorownie do p rzep isu  uftaj 
w y sądo vey rozpocznie fię i ukoiczony b ęd zie; oni przeto  E d  kiem ninie sc/m  tern kon­
cern upominaią f i ę : ażeby w przeciągu  9 )  dn sami Jlanęli 1 albo ieżeli i i  kie maią praw a  
swego dow ody, te zajlępcv wyznaczonemu wcześnie p r z e s ła li , albo nakoniec innego sobie 

patrona obra li, tego są io n  tuteyfzym w ym ienili, i p o d lug przepisu  t.ch  ś rb l-ó .v  praw a  
u ż e w a li, które do ś-.tuy ob ony za nayskutecznieyfzc osądzą, gd  -ż w p-zeciw nym  razie  
w fzelką niedogodność z  zaniedbania w ynikną ' mogącą samiby sobie , p o dłu g  opiewa C. K- 
p r a w , p r zy p isa ć  m usieli.

rfozef de N ikorow icz. 
j r z e f  de Cronenjels.

Chrastianski.
Z  R a dr C. K. sądów srlacheckirh G a lic"i zacnodniey.

IV  Krakowie dnia 22 fy a ia  18 )2 roku.
Elsner.


